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Adres Redakcyt: 
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kękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 2 —3. Sekroturz oś 12 — 
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OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
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y p iydowsiiei. 


Ironia losu zrządziła, że w tej samej 
chwili, kirdy wezwani do Petersburga dele- 
gaci polscy mieli omawiać w Radzie do 
spraw gospodarki miejscowej projekt samo- 
rządu w miastach Królestwa i naszym kra- 
ju, kwtstyu „litwacka* zaostrzyła się nie 
słychan'e, wyw: foją: w społaczeństwie pol- 


skiem Królestwa ato zrozumiałe rezgory- 
czenie. 
Nie mając materyalu wlasnego w tej 


sprawie, nie będziemy oceniali ani zachowa- 
nia się litwaków, ani tego stanowiska, jakie 
zajęła prasa polska, Natomiast pozwolimy 
8 :bie przytoczyć jeden tylko głos, głos zna- 
nego bojownika wszeikiej „postępowości*, 
którego nikt ani onależenie do „narodowców*, 
ani o jakikilwiek nieprzychylny żydom 
sentyment psdejrzywać nie może. Posłu- 
chajmy c» mówi p. Andrzej Niemojewski, 
ów redaktor „Myśli niepodległej”, na które- 

o „humanitarne“ świadectwo powołał się 
redahtor Hamta”. 

Zə szczerem uburzeniem wskazuje Nie- 
mojewski na arozanczę i zaczepne stanowi. 
sxo jitwaków, stwierdza, iż w tych warun- 
kach obecny nasuój społeczeństwa pols.iego 
w Królestwie jest nieuniknioną konsekwen- 
cyą tego stanowiska i innym być nie może. 
Wprawdzie odpowiedź ta moeno nie przy- 
padła do gusta organowi litwaków, i cofa- 
jae przyznany Niemojewskiemu tytuł „męża 
humanitarnego“, gotów był on zawezwać 
autora „Tytułu skonfiskowanego” przed forum 
cpimii, jako oskarżonego o ideowe pokrewień- 


Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


Bulwarno-Kudriawska Hr lG. 
Wynajmuje karety, powozy i powoziki, micsięcznie i dziennie, na spa- 
cery, bale, śluby i pogrzeby. 1 Na żądanie angiołskie zaprzęgi. 
Sprzedaz i kupne: Komi, powozów, uprząży i liberyi. 
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Przyjmuje obstolunki na brylantowe, złote i srebrne wyroby, 
ora nejrvzmu:tsze nposuinki jutileuszowe. 
dwórzu, tam gdzie teatr Sztromera. 


Kijów, Kreszczatik 


Główna Agentura Poltawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie. 
uprasza osoly ząiniercsowane w kwestyi otrzymania pożyczek: 1-0 na nieru- 
chomości miejskie w Żytomierzu: 2-0 na nieruchomośri ziemskie w gub. wołyń- 
skiej, o zwracamo się do Adwokata Przysięgłego 


Hipolita Żyznowskieg 


| Zamieszkałego w Żytomierzu, ul. Puszkińską JM ży. 
4 Główny Agent Folt. B. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia P, Paszczenko. 
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D. ALEKSIENKO 


Otrzymano ostatnie nowości jesienne 
go i zimowego sezonu. Wicik 
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw. 
wełniau., Sukiennych i bawełn. mate 
ryalów. 'Prorezna, RE zy maga 
obok 


Xe 27, w po- 
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26 
zyn od Kroszczatyku cukiern 


<Goorges'a>. 


Br. Med. J. Makowski 


tel 


Szczegóły w 


programach. 
Buety u WŁ ldzikowskiogo. 


stwo z Kruszewanem i Parysvkiewiczem; je- 
dnak, pomimo tego objawu złego humoru, 
pozostaje fakt niewzruszony, że nawet tacy 
ludzie jak Niemojewski byli zmuszeni pote 
pić stanowisko litwaków. 

W takiej chwili zaostrzenia kwestyi ży- 
dowskiej, a raczej zabagnienia jej zagadnie- 
niem „litwackiem*, spoleczeństwo polskie 
przez usta wezwanych do Petersburga de- 
legatów musiało wypowiedzieć się `w spra- 
wie projektów samorządu w miastach Kró- 
Lstwa i w naszym kraju. 

Zdając sobie sprawę z doniosłości 
swych głosów dla opinii i stosunków naszego 
kraju, polscy uczestnicy Rady nie ulegli u- 
czuciu łatwo zrozumiałego rozgoryczeńia i, 
pomimo trudnej sytuacyi, w jakiej się zna- 

leźli, poszli w kwestyi Żydowskiej za gło- 
sem własnego sumienia i szeroko zrezumia- 
nego interesu narodowego. 

Zarówno najlepsze nasze tradycye hi- 
storyczne, jak dobrze zrozumiany interes 
narodowy  podsuwały delegatom polskim 
stanowisko poszanowania praw ludności o: 
wych „obywateli trzeciego rzędu“, państwo 
rosyjskie zamieszkujących, a obok nas za- 
równo w Królestwie jak i tu na Rusi od 
wieków osiadłych. Idą za tą tradycyą, 
wypowiedzieli się delegaci polscy z Króle- 
stwa za zwiększeniem ilości głosów żydow- 
skich w radach miejskich, zaś reprezentan- 
ci „Kraja Zachodniego* wypowiedzieli się 
za uwzględnieniem interesów ludności ży- 
dowskiej w orgenizacyi ziemskiej naszego 
kraju. 

Skutek tych oświadczeń wobec prze- 
wagi żywiołów prawdziwie rosyjskich był 
len sam, co i skutek protestów przeciwko 


uszczupleniu praw polskich. Nad oświad- 
czeniami polskiemi nawet nie dyskutowano. 
Przegłosowano je z takim samym spokojnym 
cynizmem, z jakim w Kijowie uchwalano 
projekty antypolskie. Co jednak było bar- 
dziej dziwne to ten fakt, że stanowisko za- 
jęte przez polaków w tej sprawie nie przy 
padło do gustu nietylko skrajnej prawicy, 
lecz i rzekomym obrońcom interesów ży- 
dowskich. 

Już na parę dni przed zjazdem „Ki- 
jewłanin* obliczał zyski, jakie może dać 
waśń polsko-żydowska na gruncie Królestwa, 
a usłużne „Nowoje Wremia* pospieszył" 
sfałszować wywiad u Dmowskiego, ażeby 
urobić odpowiedni nastrój w sf.rach ży- 
dowskich, zaś „K jowska Myśl“ w tej samej 
chwili skwapliwie rzuciła się na ten fulsyf|- 
kat, ażeby nie stracić wdzięcznej okazyi do 
nawymyślania znienawidzonym  „narodow- 
com“ polskim. Nazajntrz ekazało się, że 
cały wywład jest falsyfikatemm od początku 
do końca. Wówczas zjawiła się nowa wer- 
sya, że polacy wypowiedzieli się na posiedze: 
niach Rady przeciwko dopuszczeniu żydów 
do samorządu w Królestwie. Ztąd nowy 
pretekst do takich zarzutów, jak niezdrowy 
nacyonalizm i judefobia. 


Jeszcze parę dni--i okazało się, że wła- 
śnie przedstawiciele Królestwa wypowiedzieli 
sią za zwiększeniem % głosów żydowskich 
w radach miejskich. Natychmiast zjawia się 
inny artykuł, cofają y dawne oskarżenie 
i wprowadzający nowe: polacy byli przeci- 
wni dopuszczeniu żydów do ziemstw w kra- 
ju Połuduiowo Zachodnim. 


I znowu upływa dni parę i prasa do- 
wiąduje się o tem, że ks. Czetwertyński i p. 


Świeżyński wypowi dzieli się «a tem, ażeły 
ordynacya wyborcza ziens;a w ra zym bra- 
ja uwzględniła prawa żydów. 

Ale wówczas już nie ukazało sią żadne 
sprostowanie. Starego oskarżenia nie cofnię- 
to—może dlatego, że zabrakło materyału dla 
nowego oszczerstwa, 


W tukich warunkach trudnych, prowo- 
kowane przez prawdziwy:h rosyan i rzeko- 
mych obrońców ludavści żydowskiej, przy- 
stępuja społeczeństwo polskie do ustalenia 
swego stanowiska w sprawie żydowskiej. 

Tem większa zasługa, jeśli pomimo 
tylu przeszkód utrzyma się ono na stanowi- 
sku, podyktowanem przez najlepsze nasze 
tradycye historyczne a jedynie zgodnem 
z naszym interesem narodowym. 

Idem. 


Sytuacya w Wiedniu. 


Koła Polskie Í unia słowiańska. 


O konferencyi prezydyum Koła pol 
skiego Z przewódcami umi  słowiań kiej 
przynosi „N. Fr. Presse* obszerne sprawoż- 
danie. a 

„N. Fr. Presse“ podkreśla, że ostatnia 
konferencya prezydyum Koła Polskiego z 
unią słowiańską była dalszym ciągiem ak- 
cyi pojednawczej, którą prezes Koła, dr 
Gląbiński, prowadzi jaz od sierpnia r.b. D-wi 
Głąbińskiemu zależy na tem, aby parla- 
ment mógł pracować, i tak jak” w lecis dą- 
zy i obecnie do uzyskania zdolności do pra 
cy parlamentu przez doprowadzenie kom- 
promisu w sprawie obstrukcyi niemieckiej 
w sejmie czeskim, 

Dr Gląbiński jest zdania, 


że jedynie 
tylko umożliwienie zdolnoś :i 


do pracy sej- 


W czaartek dnia 29 października pierw- 
szy koncert symfoniczny p-d kierunkiem 


cera 


Puczątck o godzinie 


nrzyjm. chorych chirurgicznych. W. -Wło- 
dzimier. 29 m. 2, od 5—7 j pa tel. 766 
13911—6 


W. Zytom. 16. 4-10 
15—8, kob. I -%7 
Syf, won., moczople. (spec. kur. strict). 
na płe. "Wszyst. spec. spos. kur, Od- 
„“TILIR-121 


Dr Czernia 
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mu czeskiego może skłonić czechów do za- 
pr estania obstrukeyi w parlamencie wie- 
deńskim. Dlaiego też w ogólnych zaryszch 
wyłyniła się możliwość kompromisu w na- 
stępujących warunkach: 

W ciągu listopada edbyłaby się krótka 
sesya sejmu czeskiego, złożona z jednego 
lub z dwu posiedzeń, następnie zaś podjął- 
by prace parlament wiedeńssi, a czesi zo- 
bowiązaliby się do zaprzestania obstrukcyi 
względem prowizoryum budżetowego, pod- 
czas gdy we wszystkich innych sprawach 
zachowaliby swobodę taktyki, jaką uz ają 
za najlepszą. 

Tak samo w sprawie opróżnionych ^- 
becnie 2 stanowisk ministergalnych prv o- 
nowany jest kompromis, aby czes przwvlli 
jednemu z politysów czeskich zająć obecnie 
stanowisko czeskiego ministra rodaka, pod- 
czas gdy ministerstwo rolnictwa w dalszym 
ciągu tymczasowo byłoby obsadzone przez 
kierownika, 

Dzięki temu układuwi czesi mieliby zu- 
pełną swobodę taktyki parlamentarnej, rów- 
nocześnie zaś obsadziliby ważne dla siebie 
stanowisko czeskiego ministra rodaka. 

Co do szans, jakie przedstawia ten 
kompromis, politycy polscy żywią przekona- 
pie, że przyjdzie en do skutku, poniewaz 
daje czechom bardzo dażo sZars pohtycz- 
nych i chroni ich od puzustania w syluacyj, 
która się staje dla mech coraz trudniejszą, 
Tyle „N. Fr. Presse“ 

„Die Zeit“ w infsrmnoyach, tyczących 
się sytuacyi parlamentarnej, stwieri ZA, "AD 
Koło Polskie razem ze stronnietwem chrześ- 
ciańsko-społeczaem podjęło nową akcyę ce- 
lem uzdrowienia parlamentu. Akcya tu dą- 
ży do tego, aby zbliżyć choćby Część CZE- 
chów do Koła Polskiego i do niemców i w 
ten sposób wytworzyć w parlamencie więk- 
szość, chcąrą i mogącą Wj pracować. 
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Trójprzymierze. 

W sprawie odnowienia trójprzymierza «Neuo 
Freie Presse» umieszcza nasiępnjący półurzędowy ko 
munikat: 

cTrójnrzymierza będzie trwało do r. 1914 i nie- 
ma racyi przed czasem dyskulować nad kwestyą jego 
odnowienia. Gdy trójprzymierza odnawieno ostatnim ra- 
zam, dyplomacyn włoska żądała dodania kilku artyku- 
łów do tekstu dawneg» kontraktu; sprzymierzeńcy jed- 
nak doszli do przekenania, że to uzupełnienia są nið- 
potrzebne i w rezultacie Włochy odnowiły przymierze w 
uprzedniej formie. Pelilyvy włosey tia postąpiliby tak 
napewno, gdyby się obawiali, że ten tekst nie odpo- 
wiada całkowicie interesom ich kra u. 

«Jeśli się zawcześnie poruszy sprawę odnowie- 
nią trójprzymierza, pewne preten$y: moułyby nabrać 
znaczenia, co mie byłoby pożądanem dia przymierza. 
Kwestya ta nie odegra skutkiem tego Żadnej roli w 
bytności kanclerza niemieckiego w Rzymie — nie jest 
ona jeszcze aktnalną>, 


Z Wilna. 


Dn. 22-go października, 


Miasto nasze posiada prócz rozmaitych 
filantropijnych instytucyi — instytucyę spo- 
łoczną, 0 bardzo szerokim zakresie: „Miej- 
skie kuratoryum nad biednymi“. Podsta- 
wową jego tracą jest prowadzenie regertra- 
cyi biednych, zbieranie ofiar i rozdawanie 
zapomóg biednym w ich mieszkaniach. Jest 
to praca najcięższa i najmniej dająca mo- 
ralnego zadowolenia osobom, biorącym w 
niej udział. Żebranina, na która skazują siebie 
osoby zbierające ofiary, daje tak mały re- 
zultat, że ami cząstki prawdziwej nędzy po- 
dźwignąć niepodobna, a przytem rozdawa. 
nie tylko jałmużny jest zawsze demoralizu- 
jące i poniżające; dostarczenie pracy byłoby 
racyonalniejszą i korzystniejszą pomocą spo- 
łeczną. 

Cała działalność Towarzystwa miej- 
skiej opieki nad biednymi ogniskuje się w 
dziesięciu zakładach dobroczynnych: 1) ieł- 
da pracy. 2) Tania kuchnia. 3) Fundusz 
ną rozdawanie drzewa biedakom. 
dla pielgrzymów. 5) Przytułek noclegowy. 
6) Wspomaganie biednych. 7) Stowarzysze- 
nie św. Zyty. 8) Trzy dzienne przytułki 
dla dzieci. Jeszcze jest miniaturowa „Kro- 
pla mleka* założona w kraju. Działalność 
w cyfrach przedstawia się bardzo pokaźnie. 

Obiadów np. w roku miaionym wyda- 
no 132,575. Dostarczono dachu nad głową 
całemu tłumowi pielgrzymów (7,335 męż 
ozyznom i 25,924 kobietom). Każdy z od 
działów w rocznem sprawozdaniu wykazuje 
poważną liczbę plusow, ale ponieważ niema 
na świecie doskonałości, niemało w tem 
wszystkiem fest minusów, czy z braku środ- 
ków, czy nięumiejętności kierujących, danym 
działem osób. 

Na cele dobroczynne nikt tak łatwo 
rie zdobywa pieniądze, jak księża. Przed 
paru dniami stowarzyszenie, zwane „Domem 
Serca Jezusowego“  wezwało garstkę intere- 


sujących się-temt sprawami oBób. na poświę.: 


cenie nowodobudowanej sali rzemiosł. Pa- 
trzyliśmy ze zdumieniem na piękną kamie- 
nice i na nową piętrową salę, o wielkich 
oknach, mieszczącą w sobie warsztaty sto 
larskie. Założyciel ochrony, ks. Subiaciec, 
zdołał w przeciągu lar paru cudów dokonać 
i zdobywa środki na utrzymanie ochrony, 
potrzebującej 500 rb. mie-ieczie. W inter- 
nacie jest 80 dzieci, a 100 przychodzi na 
naukę stolarstwa, szewctwa, wyplatania i za- 
bawkarstwa. 


Związki rosyan prawosławnych w gub, 
grodzieńskiej uchwaliły wzmocnić działal- 
nié swoją w tej gubernii; uważają, że na- 
cyonalistyczny ruch rosyjski rozwinął się 
tylko w gub. wiłeńskiei, a inne gubernie, 
jak kowieńska i grodzieńska, podlegają od- 
działywaniom kultury polskiej. Szeaególuiej 
obawiają się wpływów sąsiedzkich Królestwa 
Polskiego dla gub. grodzieńskiej, więc na 
nią specyalną postanowiono zwrócić uwagę. 

Szczucie na nas praktykuje się na 
wielką skalę, szczególnie na szp.ltach 
„Nowoje Wremia*. Naturalnie anonimowy 
korespondent z Wilna rozdziera szaty nad 
nieszczęśliwem położeniem rosyan, którzy na 
polu ekonemicznem muszą w lzyć z boj- 
kotem polaków, 

„Polacy bojkotują wszystko, co związa- 
ne z imieniem rosyj'kiem, zuczynająe od 
magazynu rosyjskiego, a kończąc na tea 
trze rosyjskim“. 

Stanowczo, wrogowie nasi więcej nam 
zalet przypisują, niż ich posiadamy. 

My tak mało okazujemy energii 
wet dla spraw, które z przy 
cej obchodzić nas winny. Istniejące jeszcze 
przy niektórych szkołach komitety rodziciel- 
skie tak rzedko są zwoływane, a przeraża- 


] na- 
rodzenia najwię- 
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W. Drogomir. 


Mieczysław Kamieńsk 


(poległy pod Magenta). 
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Niedawno „Słowo Polskie“ otrzymało 
od p. Emilio Peretti list z wyrazami sympa- 
tyi dla Polski i z zapowiedzią przybycia na 
stałe do naszego kraju. Antor, pomimo wiel- 
kich trudności, posiadł gruntownie nasz ję- 
zyk i zamierza, osiediiwszy się w Warsza- 
wie, pracować, jako korespondent pism wło: 
skich, na niwie dziennikarskiej i ma nadzie- 
ję uzyskać również przystęp do prasy pol- 
skiej. Z powyższego widać, że p. Peretti 
chce stać się obywatelem Polski, a gdy po- 
dobne postanowienie nie obiecuje przybrane- 
mu synowi nic oprócz tego, co mają rodzo- 
ne dzieci GB ojczyzny, w ęc musiało ono 
wypłynąć z głębszych pobudek idealnych, 
o ktorych możemy wnioskować z ustępu 
listu, zasługującego na to, aby był przy- 


tączeny, 

„Przed pięciu, a właściwie przed sze- 
ściu laty, pisze p. Peretti, rozpocząłem stu- 
dya języka polskiego. Pochodzę z zawieru- 
chowej rodziny włoskiej, która brała czynny 


4) No.l.g| 


jąrco mały procent rodziców polaków zja- 
wia się na nie pod pretekstem, że komi- 
tety rodzicielskie są czczą formą i żadnych 
zmian ma ich pośrednictwem przeprowadzić 


nie raożna. Zupadają więc rozmaite posta- 
nowienia, na mocy większości głosów 10- 
syjskich, łatwo zgadnąć, jak na tem nasze 


dzieci wychodzą. 

Za statystycznych danych okręgu nau 
kowego dowiadujemy się, że w sześciu gu 
berniach, należących do wileńskiego okręgu, 
w porównaniu z rokiem uprzednim liczba 
szkół z=iększyła się o 840, czyli o 23%; 
w miastach o 11 czyli o 4% we wsiach 
0 829 czyli o 24,84. 

W gub. mińskiej, w Kajdanowie, po- 
ciągnięto do odpowiedzialności za otworze- 
uio „tujnej szzoły* ks. Skokowskiego i sąd 
skazał go na zapłacenie 5rubl kary. Ksiądz 
szkoły nie prowadził, uczył tylko dzieci ka- 
techizmu, podał więc skargę apelacyjną do 
'wileńskiej izby sądowej, ale izba wyrok są- 
du potwierdziła. 

Do Mińska wybrał się nasz teatr i wy- 
stawił tam „Lille Wenedę*, w inscenizacji 
Ruszczyca. Przedstawienie cieszyło się o- 
gromnem powodzeniem; warunki zimowego 
wileńskiego teatru nie pozwalują na wzno- 
wienie u nas tego arcydzieła, musimy na 
to czekać do sezonu letniego. 

Z Rosień donoszą, że odbyło się tam 
przed kilku dniami, posiedzenie ogólne To- 
sieńskiego Towarzystwa rvlniczego. Że sara 
wozdania widzimy, że w tym rvku Towa- 
rzystwo urządziło pięć wystaw rolaiczych 
z pokazów bydła włościańskiego i postano- 
wiło w 1910 roku znów urządzić w czerwcu 
wystawę rvlniczą w Rosieniach i pięć poka- 
zów bydła w miejscowościach, w których 
dotąd takowych nie było. 

Uchwalono dopomagać kółkom rolni- 
czym w organizowaniu peryodyrznych zjaz- 
dów; jak się okazuje, drobni rolnicy w tam- 
tych okolicach rozumieją doskonale potrzebę 
łączenia się w kółku, czego dowodzi fakt, 
że włościanie żmudzcy, wracając z Czesto- 
cehowy, udawali się w Warszawie do wy- 
działa Kółek rolniczych, z prośbą, by przy- 
słano na Źmudź kogoś, ktoby wskazał, jak 
trzeba kółka rolnicze prowadzić. e © 
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Majorat Meller-Zakomelskiego. 


W pismach potersburskich pojawiła się nieda- 
wne wiapomcść, ża b. generał-gubernutor gubernii nad- 
baltyckich, członek Rady państwa, bar. Mellor-Zako- 
molski, otrzymał pozwolenie na sprzedanie osobom pry- 
watnym swego majorata w Królestwie Polskiem. 

W tej sprawie «Riecz» pisze, co następuje: 

«Rada ministrów jJaż kilka razy rozważała tę 
sprawę i długo nie odważała się zadośćnczynić usil- 
nym  Żądaninm bar. Meller-Zakomelskiego, chociaż 
prósby te były zawsze poparte powoływaniem się pe- 
tenta na zasługi j-go przodków przy nspokajaniu zbuu- 
towanych kresów, Według słów barona Meller-Zako 
melskiego, jego posiadłość w Polsce była otrzymana za 
stłumienie powstania polskiego. 

<Wahania wśród rady ministrów były wywołane 
iza Tao TZS TE UKHECZMOR 26 ETAn RETZ: 
komelski, pomimo, że dostał pozwelsnie na sprzedaż 
swojego majoraiu Bankowi włościańskiemu i pomimo, 
że ten dzwał mu wyższą snmę nad to, co był wart za- 
puszczouy majątek, nie chciał tego uczynić, 

<W kołach zainteresowanych zwracają nwagę 
na ten charakterystyczuy fakt, że ostatnie postanowie- 
nie rady ministrów nietylko jest sprzeczne z trady- 
cyjną polityką szczepiunia własności rosyjskiej ziem- 
skiej na kresach zachodnich, lecz i z dzisiejszym kie 
rankiem polityki urządzeń roluych. Dotychczas pozwa- 
lano, ale i to z ogromną trudnością, sprzedawać od- 
dzislno kawałki majoratów sąsiednim włościanom w 
celach urządzeń gruntowych, pod warunkiem  przenie- 
sienia oirzymauej sumy na kapitel żelazny, W kołach 
urzędowych obawiają się też, że wypadek z bar. Mel- 
ler-Zakomolskim stanie się preteksiem do zwracania 
się z podobn-mi prośbami przez inne osoby, chociaż i 
nie posiadające podobnych zasług, jak bar. Meller-Za- 
komelski, ale może mających nie mniejsze od niego 
stosunki w sierach wyższych.» 
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Z prasy polskiej. 


Nielojałność polska. 


Na artykuł „Kijewlanina* o  nielojal- 
ności polaków i lojalności niemieckiej od- 
powiada „Głos Warszawski.“ 


«Gdy s'ę zestawia ich lejalizm z nielojalnością 
połaków, wigłąda to tak, jak gdyby w Swoim czasie 
Katarzyna Wielka wraz ze Siausławem Augustem po- 
zbawiii Fryderyka Wielkiego korony i dokonali roze 
bieru Frus, jak gdyby Maciejowice, Praga, rok 30-ty i 
63-i-to nie były etapy stosunku pomiędzy Polską i 
Rosyą... ałe—pomiedzy Niemcnmi i Rosyą... 

Przypuśćmy, że Niemcy są naprawdę i szczerze 
lojalni wobec Rósyi. Ale, pytamy, dlaczegóż nie mie- 
liby być Jojalnymi? Wszak sami publicyści rosyjscy 
przyznają. że, gdyby nie pomoce Rosyi, Niemcy dotych- 
czas «lizaliby łapy francazów.» e. 

«Dyskusya, biorąca za punkt wyjścia porówny 
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wanie stanowiska i zachowania się niemców i polaków 
w państwie rosyjskiem, Jeśli ma 1utotnie doprowadzić 
do jakiegoś rezultatu, musi przedewszystkiem uwzglę 
dpić zasadniczą różnicę, jaka zachrdzi pomiędzy pola- 
kami i niemvari w tem panstwie. 

«Różnica polega na tem, że polacy w państwie 
rosyjskiem nie są avi przybyszami, ani kolnnistami, ale 
Są narodem. który ma tù własną ziemię i własną, choć 
nie całą ojczyznę. Niemry zaś ojczyzny własnej w Ro- 
syi nio ninją. Stosunek więc rosyan do polaków może 
być tylko stosunkiem narodu do narodu, pozycya zaś 
polaków w p-hstwie zależną jest nie od tego, czy ten 
lob ów polak, natfówni z niemcem, wybił się na wyso- 
kie stanowisko w hierarchii państwowej, ale od tego, 
czy io ile polacy, jako naród, posiadają możność i wa- 
runki narodowego istnienia i rozwoji. Dopóki tych 
warunków naród połski nie nzysłew, zawsze istnieć w 
nim będzię niezadowolenie, dopóki zaś: niezadowolenie 
to leczyć się hędzie przez pogarszanie warunków ña- 
szego narcdowego byiu i rozwoju, sprawa uregulowabia 
stosunków pelskołrosyjskich mie posunie sig ani na krok 
naprzód, IR 

af ad, JE 
Koncesye dla niemców. 

Z powodu odpowiedzi, jaką otrzymała 
od namiestnika i marsrałka delegacya niem- 
ców galicyjskich, pisze „Kuryer Lwowski.“ 

<B:rdzo dobre starowisko 


Badeni wahoe, nroszczeń niemiuckich. Oswbliwia wska- 
zanie na npośledzenie polityczne polaków i czechów w 


zajął marszałek br. 


Wiedniu i w Austryi dolnej było bardzo na czasie i 
zo wzgledu na ohocną sytuiucyg w parlamencie miało 
znaczenie politycznej enunczacyj. Wypadki bowiem, 


które rozgrywają 
naszej gospodarki krejowej niejedną praktyczną naukę. 

Natomiast dr. Bohrzyński poczynił deputacyi nie- 
mieckiej przyrzeczenia, których urzeczywistnienie spot- 
kałoby się z cburzeniem calego społeczeństwa. Sama 
obietnica tego rodraju jest grzechem, nie do wybacze- 
nia. Otwia”anie osobnych seminaryów niamiecko pol- 
skich w Galicyi, ułatwianie roboty gormanizacyjnej w 
kraiu polskim=to przecioż coś piesłychanezo u nas od 
czasu przywróconia praw narodowych polskich w tym 
kraju. Niemczyzna jast i tak zanadto protazowana 


sig w stolicy państwa, dadzą i dla 
w naszych szkołach, i w dzisięjszych szkołach pol- 
skich koloniści niemiecey mogą dostatecznie przygoto- 
wać sią także i w jązyku niemieckim do zawodu nań- 
Echa narady w sprawie samorządu. 
Ciekawa,:choć niezhyt jasne, szczegóły co do za- 
chowania się pólskieh członków Rady do spraw gospo- 
EJ w duchu rozszęrżbnia języka poi 
skiego na wszystkie księgi i akty samosządu wniósł p. 
Piotrowski z Lublina. Jeden z rosyan wystąpił z tą- 
(nietylko podlegają- 
rosyjskim, Wówczas p. J. O:trowski zgłosił wniosek 
listycznemi zmianami w duchu uwzględnienia polsko: 
ści samorządu. Za poprawką p. Piośrowskiego gloso- 
wali tylko czteroj delegaci. Poprawkę p. J. Ostrow- 
ko niej głosował jeden z polaków, drugi zaś uważał za 
przeszła poprawka, żądająca obowiązującego języka ro- 
Byłoby rzeczą ciekawą, dodaje <Gł. Warsz, do- 
skiego, kto się wstrzymał od głosowania, jakie były 
motywy tych kroków, jakie brzmienie poprawki J. O- 
strowskiego i t. d. Sądzimy, że z czasem kwestya ta 
r LJ r a 
(zem opalać w okolicy bezleśnej, 
Czytelnicy nasi przypominają sobie zapewne 21- 
tykuł p. Jana Narkiewicz-Jbdko w Sprawie zużytkowa- 
nia wierzby koszykarskiej, jako opału dla słażby fol- 


czycielskiego. 
darki lokalnej podaje warszawskie «Słowo». 

ł h h a 
daniem prowadzenia wszystkich c i 
cych rewizyi rządu) ksiąg i akt wyłącznie w języku 
przyjęcia ustępu w brzmieniu projektu z pewnemi sty- 
skiego odrzucono większością jednego głosu. Przeciw- 
stosowne wstrzymać się od głosowania. W keińcu 
syjskiego dla wszystkich ksiąg i aktów». 
wiedzieć się, kto głosował przetiw poprawce J. Ostrow- 

fg 
się wyjaśni. 
HET UZO ZPOW NA 
warcznej. Niniejszy wyczefpujący z pod fachowego 


przez p“ J. N.-Jodko rzuconą, 

Sprawa ewentualnego zastosowania 
wierzby koszykarskiej: na opał jest sprawą 
dość szeroką i zależną wyłącznie od wąrun- 
ków lokalnych. Tam, gdzie już istnieją plan- 
tacye — i wierzba korzystniej spożytkowa- 
ną być nie może, tam niewątpliwie zużywa- 
nie jej na opał jest wskazano. Gdzie jed- 
nakże tych plantacyi niema i miaiyby być 
dopiero zakładane wyłącznie dla celów spo- 
żytkowywania ich na opał, tam sprawa wierz- 
by przedstawiać się będzie mniej dodatnio. 

Wierzby dają wogóle bardzo małą pal- 
ność, z powodu wielkiej zawartości wody 
i miękkości drzewa. Jeżeli oznaczymy naj- 
wyższą pa!lność (zdolsość wytwarzania ciep- 
lika lub zdełność ogrzewania) drzewa buko- 
wego jako 1,0, to palność innych drzew przed- 
stawia się mniej więcej jak następuje: grab 
0,9, dąb, brzoza, akacya biała 0,8 — 0,7, 
olcha 0,6, sosna 05, tapela 0,8, wierzby 
drzewiaste (biała, m:gdałowa i t. p) 0,2 —— 
a wierzby drobne, koszykarskie nie więcej 
jak 0,1. 

Wynika z tego, że, aby zrównoważyć 
zdolność wytwarzania cieplika, musiałaby 
wierzba koszykarska, zastosowana wyłącznie 
na opał — wydawać masy drzewnej więcej: 
10 razy niż buk, 9 razy uiż grab, 8—7 razy 
niż dąb, brzoza, akacya, 6 razy niż olcha, 
5 razy niż sosna, 3 razy niż topola i 2 razy 
niż wierzby drzewiaste — czego osiągnąć się 
nie da. 

Znam tyłko bardzo pobieżnie warunki 
geologiczne i klimatyczne Podola, ale zdaje 
mi się, że wszędzie znaleść można odpowie- 
dnie kawałki ziemi, na których możnaby 
pio wać z powodzeniem albo akacyę, albo 
rzozę, albo olchę białą, albo olchę czarną, 
lub wreszcie topole, które eksploatowane ro- 


głość Italii, Dziad mój spotykał się e + 
w szeregach z ochotnikami polskimi. W 48-ym 
roku był oficerem ordynansvwym generała 
Chrzanowskiego. W 59-ym młody ochotnik 
Mieczysław Kamieński uratował mu życie, 
sam za to na miejscu życiem płacąc 
W 63-cim roku Dziad poszedł, aby Wam 
u | swojej krwi spłacić, lecz austryacy 
w drodze go przytrzymal! i na plac boju nie 
dopuścili. Przed śmiercią pisał w testamen- 
cie, iż ostatnich 87 lat życia uważał zawsze 
za dług wobec tego narodu, z którego wy- 
szedł człowiek, który mu tych 37 lat wła- 
snem życiem kupił i zapłacił. Pisał dalej, 
że dług ten na nas, swoich potomków, prze- 
kazuje, nazywając nas żyjącym długiem. 
Bez Mieczysława ród nasz byłby wygasł 
bezpotomnie: dziadek walczył pod Magentą, 
jako narzeczony, i dopiero po tej wojnie się 
ożenił = Cała ta część testamentu była zre- 
dagowana w formie przykazania rodzinnego*. 
„Będąc całkiem młodym chłopcem, za- 
palałem się bardzo do tej przyszłości, którą 
mi owo przykazanie, zostawione potomkom 
w spiściżnie przez dziadka, po romantycz- 
nych nieco li jach wytykało. Dopóki dzia 
uek żył, była tytko mowa o szabli. Po śmier- 
ci jego, w miarę jak wyrustałem, ojeiec mój; 
który już z innej szkoły wyszedł, jakkolwiek 
zawsze z wielką czcią podtrzymywał we mnie 
i żywił ów pietyzm dla dziadkowego przy- 
kazania, począł mi kłaść przed oko, że gdy 
stosunki chwilowe nie pozwalają na spłatę 


udział we wszystkich walkach o niepodle- |kapitału, należy bodaj procenty sumiennie 


płacić. Wypłata procentów zaś jest każdej 
chwili możliwa. Za wpływem też ojca wła- 
ściwie począłem się uczyć po polsku“. 

Ustęp powyższy, wyjęty z listu pana 
Peretti'ego nasuwa różne myśli podniosłe 
i piękne. Ow poryw wdzięcznego serca na- 
pełnia czytelnika szacunkiem dla autora lis 
stu, odczuwając*go w tak wysokim stopniu 
powinność spłacenia długu, krwi wylanej 
i budzi szczerą synipatyę dla rodziny jego, 
przechowującej świętą tradycyę wdzięczności, 
i dla narodu, do którego tący ludzie należą. 
Dumnymi też się czujeraye BOY myślimy, że 
synowie naszęgo narodu nie jylko swem ży- 
ciem, ale i śmiercią na obcej i dalekiej zie- 
mi umieją zdobywać serca.i umysły dla kra- 
ju rodzinnego, od którego, jch samych los 
wrogi oderwał: na ZAWSZU. , , 

Nas jednak ustęp pówyższy zajmuje 
obecnie z tego jedynie względu, że znajdu- 
jemy w nim wzmiankę o Mieczysławie Ka- 
mieńskim i nowy szczegół do jego krótkie- 
go i smutnego żywota. P. Peretti bowiem 
stwierdza, że Kamieński poległ nie w zame- 
cie bitwy, ale świadomie poświęcił swe ży: 
cie, zasłaniając piersią własną towarzysza 
szeregu i walki o wolność. Szozegół nowy, 
oczywiście, tylko dla tych, którzy znają 
dzieje tego młodzieńczego istnienia, a do ich 
liczby mogą należeć jędynie wypadkowi 
czytelnicy wydanej po francusku w roku 
1861 w Paryżu ksjążeczki, „zatytułowanej: 
„Miecisłas Kamienski, tuć a Magenta*, będą- 
cej już rzadkością i przeznaczonej prawdo- 


pióra pashodaąoy.-artzini jest. odpowiedzią ua mrśl.|ten qel dają bardzo ładny materyał w pi” 


I 


243 


tacyjnie, co lat naprz. 5, dadzą masę n'e 
mniejszą niż wierzby koszykarskie, w których 
wartość opałowa będzie przytem od 7 do 3 
razy wyższą — a tem samem o tyleż razy 
mniej wyjdzie tego materyału na opał. 

Nawiasowo nadmienię tutaj, że na zie- 
mie nejsuchsze kwalifikuje się akacya biała, 
na średnio-wilgotne: olcha biała, brzoza i to- 
pole, a na najmokrzejsze i torfiaste olcha 
czarna. Olcha biała, brzoza i topole są 
wogóle pod względem grantu i położenia 
nie wybredńe. Rosńą one zarówno na grun- 
tach zupełnie mokrych, oile te nie stanowią 
zakwaszonych. stałych bagnisk, jak i na zie- 
miach suchych. Co do akacyi, to tę, jako 
skłonną do wymarzańła, korzystniej byłoby 
hodować w pomieszaniu z innemi gatunka- 
mi, naprz. brzozą, olchą białą. 

Chcąc zatem zadrzewiąć przestrzenie 
ge specyalnem przeznarzeniem na opał, ko- 
rzysiniej byłoby użyć do tego odpowiednie 
z wymieviopych gatunków drzew, niż wio- 
rzby koszykarskie, które dają materyal opa- 
łowy o wiele gorszy a nadto większość ta- 
kowych daje i mniej masy. 

Odmienniej przedstawiać się będzie stan 
rzeczy, jeżcii plantacya wierzby założoną bę 
dzis w celach połączonych, t. j. i dla użytku 
koszykarskiego, i opałowego. Tutaj, przy 
odpowiednim doborze odmian, kormbinacya 
taka ma racyę bytu. Ponieważ dia dobra 
plantacyi należy wierzby nie ciąć corocznie, 
lecz co pewną ilość lat dawać jej pewien 
„Wypoczynek“, t. j. pozostawiać nie ciętą 
przez 1 — 2 a nawet i 3 lata, przeto, przy 
zastosowaniu pewnego płodozmianu, można 
mieć corocznie i materyał na k szyki i na 
opał. Da kombinacyi takiej nadawałyby się 
przedewszystkiem gatunki grubo i średnio 
prętowe jak: salix acuminata, s. stipularis, 
s. alba vitellina, s. amygdalina, s. acuti- 
folia i t. p. 

Dodatnio oddziaływa również na przy- 
szły rozwój plantacyj, jeżeli jej w pierwszym 
roku po założeniu ciąć nie będziemy. 

Uweględniając powyższe dwie okolicz- 
nvści, „można sobie ułożyć odpowiednią ta- 
belkę rotacyjną i według niej prowadzić 
eksploatacyę, naprz.: 


Lata: 1910. 1911. 1912. 1913. 1914. 1915. 1916. 1917. 
Pole IOF TS Sn = Żel 4 << 
„kge O Mk ya v*1 
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- Przyczem: O oznacza rok założenia plan- 
tacyi wiosną; + pauzę, w której plantacyi 
nie wycinamy; 1 cięcie jednorocznych pędów 
na cele koszykarskie, 2 cięcie dwuletnich 
pędów na cele opałowe. © 

Zarówno sadzenic, jak i wycinanie ro: 
znmieć należy wiosną, oznaczonego roku, 
albowiem, za względu na dobro plantacji, 
najlepszem jest wycinanie resp. wyrzynanie 
w lutym lub pierwszych dniach marca, za- 
leżnie od wcześnej lub późniejszej wiosny. 

Przy cięciu dwuletnich plantacyi da się 
zawsze jeszcze pozyskać pewna ilość pędów 
cienkich—dla celów koszykarskicn—a nadto 
dużo ładnych i silnych prętów, zdatnych na 
obręcze do beczek, nuprz. dla cukrowni. Na 


wszytu rzędzie saliz acuminata, a następnie 
s stipularis. 

Natomiast, gdzie plantacye wierzb dla 
koszykarstwa nie miałyby wogóle racyi by: 
tu, tam można je zastosować specyalnie dia 
celów obręczowych, na materyał do płotów 
i na opał jednocześnie. W takim razie plan- 
tacya składać się powiana wyłącznie z ga- 
tunków gruboprętowych, a cięcia, zależnie 
od ich wzrostu, wykonywać co dwa lub 
trzy lata. 

Nadmienić jeszcze winienem, Że na 
obręcze, na matervął do :płotów i na apal 
nadaje się również teszczyna (Corylus Avella- 
na), która, systematycznie eksploatawana od-| 
roślowo w rotacyi 8 — 5-łetniej, dostarczyć ; 
może dużo cennego materyału. Wymaga 
oną jednakże ziemi lepszej i nie da się ze- 
pchnąć do roli zapełniania wyłącznie nieu- 
żytków, co, pisząe niniejsze, mam. głównie 
na uwadze. , 

Tak mniej więcej, według mego prze- 
konania, przedstawiałaby się  pormńszonA 
spruwa użytkowania wierzb koszykarskich 
w okolicach bezieśnych. 

Feliks Rożyński. 


REEERE 
Z prasy rosyjskiej. 


„Świet* wtrąca swoje trzy grosze do 
sprawy samorządu w Królestwie, Wita więc 
z wielkiem uznaniem projekt rządowy i woła 
z perfidyą, że należy polakom pvzwolić urzą 
dzć własne gniazdo bez zaślepionej kontro- 
li urzędników petersburskich. Ale... 

eniópokoją nas fakty, zaczerpnięta z doświadcze- 
nia historycznego, które dowodzą, że niema żadoej pod- 
stawy do ufxnia rozsądkowi i politycznemu umiarko- 
waniu polaków. 


podobnie dla krewnych i przyjaciół Dla 
innych, a może już i dla wszystkich prawie, 
to, co zbolały ojciec zebrał i wydał pod po 
wyższym tytułem, aby uczcić pamięć uko- 
chanego syna, jest nowem w całaści, o ile 
odtwarza obraz duszy Mieczysława Kamień- 
skiego, i jest również w całości starom, 
a jednak pięknem .i pożądanem, o ile odsła- 
nia duszę szlachetnego i nieszczęśliwego po- 
laka. A chociaż cierpienie wogóle jest rze- 
ozą ludzką, to jednakże w tym wypadku 
złożyły się nań czynniki, wypływające 
z wiaściwości pulskiej duszy, i dla tego nie 
mówimy obecnie o „uieszczęśliwym człowie- 
ku“, ale o „nieszczęśliwym polaku*. 
Mieczysław Kamieński przyszedł na 
świat, jako wygnaniec. Ojoióc jego, Mikołaj 
Korwin-Kamieński, ożeniony'z Adaminą hra- 
bianką Potocką, pochodził z Wołynia, wał- 
czył w rokn 1831-ym i po klęsce udał się, 
wraz z wielu innymi, na wygnanie. Osiadł 
w Paryżu i tu mu się urodził syn, jedynak. 
Kilka ciekawych szczegółów 0 pułkowniku 
można znąleźć w książce Zygmunta Miłkow- 
skiego: „Sylwety emigracyjne", z których 
widzć, że był to człowiek wielkiej prawości, 
świetny kawalerzysta i zwolennik nauxi To- 
wiańskiego. Tam toż czytamy parę wierszy, 
poświęconych synowi jego, Mieczysławowi. 
Mówiąc o mieświadomem wynąrodowianiu 
się niektórych wychodźców, pisze Z. Miłkow- 
ski: „coś podobnego przytrafiło się i pułko- 
wnikowi naszemu, żonatemu nie z francuzką 
nawet, ale z polką (Potocką?), którego syn 


eNiawątpliwie rząd powinien polepszyć ich sy- 
iuację prawną w rodzimym kraja. Ale czy polacy 
sami dopomagają rządowi w tym względzie? Czy wy- 
ciągają bralnią rękę do naroda rosyjskiego?» 


„Swiet“ naprzykład byłby niezmiernie 
zadowolony ze zgody. Tymczasem 


«Ustalenie dobrych stosnuków nie zależy zupeł- 
nie od pragnienia i woli jednej strony. Potrzeba ko- 
niecznie, ażoby do tego dążyły obie strony. Dotych- 
czas polacy dążnoś'i takich nie wykazali i tradno przy- 
puścić, ażeby ich do tego nakłonił rządowy projekt sa- 
morządu, HAt 
«Polacy nie wyrzekną się migdy «polityki» i ka- 
żdą ulgę będą zużywali, jako nowy środek walki ż «mo- 
skalami.» 


Więc żadnych ulg! 

Niech sobie mówi p. Kończa, co chce 
i jak chce; polityka powinna być bezwsglą- 
dna. 


«Przez usta |. Kończy polskość oznajmiła Rosyi, 
że się nie zmieniła ani trochę. Dosyć np. tego jedae- 
go zwrotu: «wśród ludności zachoduich gubernii nie 
istnieją takie żywioły, wobec których należałuby zaboz- 
pieczać interesy państwowości rosyjskiejl» 

<A my, slepi i głupi, myśleliśmy właśnio zupał- 
nie inaczej Myśmy łamali głowę nad sposobami zá- 
bezpieczenia interesów rosyjskich w tym odwiecznie 
rosyjskim kraju; szukaliśmy ick, bawiąc się w delika- 
tność (1) z polakami i żydnmi, nie tracąc Bzalonej na- 
dziej, ża nasza wspaniałomyślu ść i szlach tność (!) 
zostanie wreszcie oceniona. 

«Otóż i acen je p. Kończa. W instytncyi rzą: 
dowej, w obecności głównego reprezentanta rządu, nin 
we wiasnom imieniu, któro w danych warunkach nie 
nie znaczy, ale w imienia całej ludności polskiej dzie- 
więciu kuternii zachodnich, ośmielił się on kłamać, 
zduminwając nietyle cynizmem, ile boznadziejuą głu- 


polg: 

km «Rząd. nie powinien czuć się dotkniętym podo- 
bnymi ekscesami—bBą one niższe, aniżeli jego gadność-— 
ale nie powinien żapominać o nich w dalszych swych 
planach i kombinacyach.  Wspaniałomyśluość swoją 
drogą, ale jeżeli wspaniałomyślność steja się szkodliwą 
la nas, to należy ją, bodaj z cięzkiem sercem, odrzu- 
cić i «środki łagodne» zastąpić Srodkumi innego ró- 
dzajn». 


Pewne pisma i pewni ludzie w Rosyi 
oddawna już wzięli rozbrat z bardziej szła- 
chetnemi uczuciami, Ci wobec wezwania 
„szlachetnie myślącego* „Swietu* nie potrze- 
bują uezynić wiełkiego wysiłku, aby „Wspa- 
niałomyślność" na bok odrzucić. 


„Nowoje Wremia* odpowiada na domy - 
sły prasy zagranicznej co do przyczyn, któ- 
re wpłynęły na kierunek drogi z Liwadyi do 
Racconigi, z ominięciem Austryi. Oczywiście 
„Nowcje Wreruia* nie wypowiada się wy- 
raźnie, widocznem jest jednak, jakie „przy- 
czyny“ przypadają organowi Suworina naj- 
bardziej do gustu. 


«Pod pierwszem wrażeniem wytłómaczono sobie, 
że kierunek drogi miał na calu zamanifestowanie nie- 
zadowolenia z polityki avstryackiei na Bałkanach. Ta- 
kie tłómaczenie nie wszystkim się podobało i powudy 
odbycia podrózy okólnej przypisauo pragnienia spotka- 
nia się z reprezentaniumi zaprzyjaźnionej l'rancyi przed 
wizytą wa Włoszech. Puszczono przytem pogłoskę, 
że powrotna droga z Włocb do Liwadyi będzie prowa- 
dziła ua Anstryę, gdzie się odbędzie zjazd z monarchą 
austro-węgierskim. Ale marszruta pozostała „tą samą 
i wtedy cbmyślono nowe—i należy stwierdzić, że naj- 
zupełniej zadawąlające —tlówaczanie: droga przez An- 
stryę mogła doprowadzić do manifestacyi wszechsło- 
wiańskich, co naturalnie nie polepszyłoby stosunków 
rosyjsko-uustryackich, tylko wprowadziłoby do nich no- 
we czynniki niezgody. Przyjazne odwiedziny głowy 
ościennhej monarchii w takich warunkach mogłyby sią 
stać wypadkiem zagrażającym. niepożądanym dla obu 


stron.» m 
(i). 


l izh prawodawczych. 


X Wodług wiadomości «Rieczi», Koło Polskie 
postanowiło popierać kandydaturę Cłiomiakowa przy 
ponownych wyborach page? 

aką samą uchwałę ferowała frakcya postę- 
powców. 

% Posel Czełyszew oznajmił urzędowo Chomia« 
kowowi o utworzeniu się nowej gripy włościańskiej, 
która obrała go na prezesa. OCuomiakow wyraził oba- 
wę, że nowa grupa wprowadzi du -Damy rozterki sta- 
nowe. Na to Czełyszew odpowiedział, ża nowa grupa 


będzie występowału jako całość tylko w kwestyach czy- 
sto włościańskich, pozaiom członkowie grupy mają zu- 


| pełną wolność głosu. 


X Pertraktacye pomiędzy nacyonalistami a u- 
miarkowaną prawicą zakończyły się porozumieniem. 
Obio frakcye zlowsją sią w jedną. Różnice programo- 
we w kwestyi narodowościowej zostały rozstrzygnięte 
w myśl zasady nacyonalistów: «Rosya dla rosyau». 


ZIZI ZZOZ 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Niedawuo dokónauc w Petersburgu prób z 
nowym: wagonami pocztowymi, zaopatizonymi w stalo- 
we pancerze. Wagouy te będą kursowały na razie po- 
między Petorstarziam a Moskwą, ale wkrólce zostaną 
wprowadzone na wszystkich kolejach. 

© Korsumcya wódki w Rosyi w pierwszem pół- 
roczu 1609 roku zmniojszyła się o 6,65 proc. w poró- 
wnaniu z pigrwszem półroczem 1908 r. W roku ubie- 
giym spatrzebowaąo 40,515 tysięcy wiader. w roku bie- 
żącym="37,830 tysięcy. W Rosyi europejskiej konsum- 
cya zmniejszyła się o 7,1 proc. a na Syberyi wschodniej 
o 10,7 proc, 

© Uzupełniając dane o ilości więźniów, podają 
«Rn*k. Wiedomosti» cytry deportowanych na mocy roz- 
kazu administracji. Dn. 1 stycznia 1Y0b r. było zə- 
słańców 17,218 osób, w dniu zaś 10 pazdziernika r. b. 
liczono ich 14,460. Ilość wysłanych na czas trwania 
Tuy wojenoych zmniejszyła się z 10,000 do 1,300 
osób. 


Mieezysłuw po polsku ledwie rozumiał 
(w szeregach francuskich pod Magentą 
zginął)“. 

Nieznajomość ojczystego języka była 
zapewne powodem, że Mieczysław Kamień- 
ski, obdarzony z natury zdoełnością twórczą 
i czujący potrzebę wypowiadania się piórem, 
musiał pisać po francusku. W książce, któ- 
rej tytuł wymieniliśmy poprzednio, zamie- 
szczone zostały jego młodzieńcze utwory 
wierszem i prozą, wyjątki Z pamiętnika, 
ustępy listów i tłómaczenie francuskie 
z oryginału polskiego: „Posła nnictwa z ziemi 
ucisku“, Kazimierza Brodzińskiego. Śmierć 
przerwała mu tę jego ostatnią pracę. Tło- 
maczenia dokotczył jeden z jego kolegów. 


Ten smutny pomnik. wzniesiony przez 
biednego ojca swemu synowi, pozwala nam 
poznać stan dusży młodej, pięknej i nad wy- 
raz umęczonej nieszczęściam nie osobistem, 
nie ciasnem i nie codziennem, ale naprawdę 
wielkiem i niezasłużonam. Wielkie i piękne 
nieszczęście mają pod pewnym względem 
podobieństwo do wielkich i pięknych ćeynów 
i, jak one również, uszlachetniają i podnoszą 
drugich. 

(D. c. n.). 


-) Wszechrosyjski aeroklnb zamierza na wiosnę 
urządzić w Petersburgu ciydzień awiatyczny»> z udzia: 
łem zagranicznych lotników. 

© Część kolei Warszawsko-Petershurskiej od 
Warszawy do Bi łegostoku mu być przyłączona do ko- 
lui Nadwiślański. h, 


© Specyalaa komisya przy ministerstwie mary- 
narki pracuja obecnie nad zredukowaniem dodatków 
dn pensyi, klóra pobierają marynarza podczas kampanii. 
Dodaiki te są bardzo duże, np. kapitan I klasy pobie- 
ra podczas kampanii 409 rb. miesięcznie wzwyz pansyi. 

© Według danych departamentu podatków sta- 
łych urvdzaj tegoroczny przewyższył zeszłoroczny © 
1.0r0,600 tysięcy pudów czyli o 32,8 proc. Niezoaczny 
niedobór daje się zauważyć tylko w rejonach półno- 
coym i środkowo-przemysłowym. 


Głos welny. 


Rubryka ta, otwarta dia wszy- 
stkich. poważnie chcących się wy- 
powi.dzieć o sprawach, ogół nasz 
ohchodzących, jast wolną areną dla 
głoszenia i Ścierania się różnych 
poglądów i opinii, choćby niezgo- 
dnych lob sprzecznych z kierun= 
kiim naszego pisma, Redakcya. 


W sprawie wyborów wołyńskich. 


Pan Ksawery Krasicki w swej rozpra- 
wie politycznej p. t. „Po wyborach wotyń- 
skich“ zarzuca nam, wyborcom, wiele sta- 
rych grzechów: lenistwo, apatyę, brak cy- 
wiłnej odwagi -- a najwięcej to, że w spra- 
wie adresu do Tronu i przyszłej solidarności 
naszego posła z Kołem litewsko-ruskiem w 
Radzie Państwa nikt zdania swego publicz- 
nie wypowiedzieć nie chciał czy też nie 
mógł, chociaż krytyk naszych wyborów przy- 
puszcza, a nawet wie, że wielu z nas iune- 
go było zdania, aniżeli starszyzna, siedząca 
przy stole, Ta bierność sprawiła na auto- 
rze artykułu, umieszczonego w „Dzienniku“, 
wrażenie przygnębiające. Ale czy pesymizm 
jego nie idzie zadaleko? . 

Kosztem wyrzeczenia się ćwiczeń w 
szluce retoryki, często mało owocnych, 
a nieraz i mało udatnych — zdobyliśmy 
absolutną jedaość 149 głosów polskich, rzecz 
wymowniejszy, a nawet piękniejszą, aniżeli 
wszelkie sofizmaty, i uniknęliśmy secesyi, 
w rodzaju mińskiej. Że ożywionych i zbyt 
gorących rozpraw w Żytomierzu nie było — 
może 1 lepiej, gdyż te dawnym zwyczajem wy- 
twarzały u nas nieraz nie opozycyę rozumna, 
przed większością w imię solidarności ustę- 
pującą, ale zrywającą jedność w drodze 
votum separatum. 

Odnaleść odwrotną stronę medalu — 
zawsze było rzeczą łatwą, a poetycznie ma- 
rzyć na tematy „skali tryumfu* i „prowin- 
cyonalnej naiwności* jest jeszcze łatwiej. 
Ale zdziałać coś pozytywnego, realnego, do- 
btego — w naszem bardzo ciążkiem położe- 
niu — to łatwem nie jest i nie było nigdy. 

Tresć i formę adresu poddać oględnej 
krytyce można było, a nawet należało — 
przedewszystkiem nieszczęśliwy i tak bardza 
zbyteczny frazes o „nieproszewviu i nienarze- 
kaniu* — ponieważ jeduak uznelśmy po 
mowie br. Olizara adres w główzej jego 
myśli przewodniej za polityczną konieczność, 
nikt nie chciał podnosić usterek formy, któ- 
re pośpieszna redakcya i ciężka petersbur- 
ska atmosfera do pewnego stopnia lłóma- 
czyć mogły. 

P. Olizar powiedział nam, że adres pod 
pisał i podpisałby go jeszcze dziś. P. Kra 
sichi widzi w tem rekawice, rzuconą wybor- 
com — ja jedynie otwartość i odwagę, za- 
sługujące na uznanie i pochwałę. Oświad- 
czenie jego przyjętem hyło przez obecnych 
w głębokiem milezenin. Qui tacet, conseniit-— 
hr. Krasickiemu się zdało, że tylko couseniire 
videtur. Że to powiedział nasz poseł po uka- 
zie Senatu z dn. 4 września, po wyborczych 
i ziemskich projektach pp. Pichay, Stołypi- 
na i t. pp—czego mu także hr. Krasicki nie 
chwali — dowiódł, że ckce widzieć nie tyl- 
ko to, co jest dziś i będzie jutro, ale sięga 
wzrokiem w przyszłość daleką. Czy mamy 
sadzić tylko te drzewa, z których sami je- 
dynie zbierzemy owoce? 

P. Krasicki sądzi, że posłowie do Rady" 
Państwa powinni byli podać adres jedynie 
po porozumieniu się, a zatem za zgodą Ko- 
ła lolskiego w Dumie. Sądzę, że raczej za 
wiedzą i zgodą własnych wyborców, albo 
ich delegacyj, o ile mieli na to ozas i do 
tego możnuść. Posłowie z Królestwa nie 
mają od nas pełnomocnictw i obstają za 
sprawami, Które niezawsze z naszemi są 
zgodne. Wzgląd na to, że posłowie ci są 
przedstawicielami całej albo znacznej częśc: 
ludności Królestwa, a nasi posłowie jedynie 
naszej większej własności, nie tylko, według 
mego zdania, nie nadawał im bezwzględne- 
go prawa głosu, chyba 6o najwyżej głos do- 
radczy, ale wprost to prawo wykluczał Za- 
dziwić może, że przy omawianiu drażliwej 
sprawy adresowej przez p. Krasickiego, pa- 
dło z pod jego pióra słowo  „obszarnicy*. 
Nienawistna to nazwa, którą socyalistyczna 
prasa obarcza większą własność i ziemskie 
obywatelstwo. Nawet w bardzo Ścisłem te- 
go słowa znaczeniu przestaliśmy oddawna 
być obszarnikami. Niestety, straciliśmy w 
tym kraju bardzo znaczne obszary, ale po- 
zostaliśmy szlachtą, klasą społeczną w grun- 
cie konserwatywną, ale dla umiarkowanie 
liberalnych idei przystępną. Czy głos przed- 
stawicieli Lej klasy, ludzi niezależnych i wy- 
kształconych, ma być mniej poważnym 
i mniej poważanym od głosu wybrańców 
szlachty, mieszczan i ludu z za Buga? 

Krytyk wołyńskich wyborów sądzi, że 
względna solidarn ść jest sprzecznością, kwa- 
draturą kiła, contradictio in re. Co do te- 
fo, przyznaję, że dwóch zdań być nie może. 
Hr. Ołizar nczynił przyjęcie swego wyboru, 
podobnie, jak p. Korwin Milewski w Wilnie, 
zależnem od tego, czy nasza formuła wybor- 
czn rozwiąże mu ręce w petersburskiej Ra- 
dzie, czy też nie — chciał mieć wolny wy- 
bór między obowiązkiem należenia do soli- 
darnego Koła, a prawem wystąpienia z nie 
go według własnego uznania. Nie nakłada- 
jąc na niego pod tym względem Żadnych 
obowiązków, wyrażając jedynie pia desiderta, 
daliśmy mu zupeiną swobodę działania. Nie 
widzę zatem, gdzie w dyrektywie wyborczej 
znaleśćby można nieistniejące pojęcie względ- 
nej solidarności. Solidarność jest albo abso- 
lutną, albo nie istnieje. P. Olizar ma prawo 
tuką solidarność przyjąć, albo odrzucić — 
formuła nasza nie wintesla zatem pojęć no- 
wych, z logiką uiezgodnych, w nasze życie 
publiczne. 

P. Ksawery Krasicki ubolewa nad tem, 
że daliśmy naszemu posłowi „tryumf bez 


walki“, i że „nie uznaliśmy go za zdolnego 
przyjęcia dyskusyi i pokonania opozycji”. 
Jest to subjektywny pogląd, nie mający, 
według mego zdania, realnego uzasadnienia. 
P. Jan Olizar zwyciężyć musiał, bo zmierzał 
do tego nastrój znaczuej większości przed- 
wyborczego zebrania, a ten wywołanym był 
nietylko zaufaniem, w nim pokładanem, ale 
jeszc»e wrażeniem, jakie mowa jego wywar- 
ła. Że w czasie zamętu i burzy nie chcie. 
liśmy wiązać niczem ręce jedynemu z Wo- 
łynia sternikowi skołntanej naszej łodzi w 
stolicy, ani nawet uświęconą teoryą solidar- 
ności, dziwić, a ternbardziej gorszyć nikogo 
nie powinno. Salus summa lez. 
J. Tarnowski. 
Kozin. 
TERE | ZERA 


uryerek Odeski. 


C] Dom Polski. W lokala Domu Pol- 
skiego onegdaj odbyła się wieczornica; oko- 
ło 150 osób wszystkich warstw i stanów 
zasiadło przy wspólnym stole przy herbacie. 
Przewodniczący Domu Pol. p. Popowski przy- 
pomniał zebranym, że to juź trzecia roczni- 
ca otwarcia Domu Pol. i wspomniawszy cie- 
plemi słowy o zasługach zmarłych członków 
założycieli, zachęcał zebranych do dalszej 
wspólnej pracy w zgodzie i jedności. Nastę- 
pnie odbyły się deklamacye, popisy śpiewa- 
ków i wreszcie tańce.>—m 

Deszcz rzęsisty prażył bez ustanku, 
mimo to wracano do domu w dobrych hu- 
morach. 

C] Bal studencki. Wczoraj da. 24 b. m. 
w salonach „Ogniska* odbył się bal studen- 
cki, na który pozwolenie wyjednał profesor 
Kamiński. 

Ogromne zainteresowanie bal ten obu- 
dził z powodu orygiaaluej formy zaprosze- 
nia, rozesłanego przez studentów. Ze wzglę- 
du na ogólne zajęcie, jakie to zaproszenie 
wywołało, podajemy je dosłownie. 

<Zawiadomienio. p. 

«Wy. znudzeni szarą treścią życia powszedniego. 

«Wy, którym «Oguiskowe» soboty i «Liryczne» 
niedziele sen odbierają, à dramatyczne grzechy «Domu 
Polskiego» kością w gardle stoją 

«Wy, które pasjami lubicie niebieskie koł- 
nierze .. Ą 

Rznćcie waszą daninę w sobotę 24 b. m., a nie 
pożałujecie, | 3 

.  Albowiom uirzycio w «Ognisku» nadobną nie- 
wiastę, której «Cudowne lusterko» wskaże wam wszyst- 
kie wasze grzeszki... 

„.ujrzycio pelną zapału i humoru młodzież... 

«i wytańczycie się za wszystkie czasy! 


„Najweselszy Komitet“. 


Oba rezultaty finansowe tego zainicyono* 
wanego przez „Najweselszy Komitet“ balu da- 
ły powód do takiego wybuchu dobrego hu- 
moru, z jakiem przyjmowano „Zawiadomie- 
nie“. 

C] Wystawa. Delegowany przez Koło 
przemysłowców i techników w Warszawie 
inżynier p. Bogusławski, zbadawszy rzecz na 
muejscu, wypowiedział się za przyjęciem u- 
dziaiu w odeskiej wystawie. Podobno ma 
być wybudowany oddzielny pawilon wystaw- 
ców Królestwa Polskiego. Szczegóły poda- 
my niezadługo. 


Z życia prowincyi. 


Żytomierz, d. 21 października. 


Na rzecz rzymsko-katolickiego Towa- 
rzystwa Dobroczynności odbyły się u nas 
trzy odczyty profesora Wacława Jezierskie- 
go. Program 1-go odczytu: „Życie w kropli 
wody i czarowny sen 0 pięknie przyrody.— 
Mikreskopijne owady, pająki, skorupiaki, 
bydra. jej życie-—Jednokomórkowe zwierzę- 
ta.— Walka o byt pośród wymoczków (infu- 
soria)—Czarowny sen — piękne zwierzęta i 
rośliny, motyle, orchidee, skorupiaki, Żaby, 
płazy, nietoperze”. Program 2-go odczytu: 
„Życia oceanu —Fizyko-geograficzna charak- 
terystyka oceanu. — Wszechświatowe morze, 
jego rozczłonkowanie, podział ciś sień, świa- 
tła, temperatury; chemiczny skład wody.— 
Fauna głębi morskiej. — Własność świecenia 
żyjątek morskich. — Naukowa wycieczka 
„Valdivia“ profesora Kuso i naukowe jej 
rezultaty“. Program 3go odczytu: „Wza- 
jemne pokrewieństwo zwierząt. — Krytyka 
pojęcia gatunku. — Pogląty Linneusza, Cu- 
viera, Lamarcka; nowe poglądy*. 

Wszystkie trzy odczyty były ilustro- 
wane niknącymi obrazami. Profesor Je- 
zierski zdołał zainteresować licznych słucha- 
czy, którzy gorąco oklaskiwali prelegenta. 
Nie może być dwóch zdań, że takie odczy- 
ty mają ogromne pedagogiczne znaczenie 
i że są one niezbędne dla uczącej się mło- 
dzieży, to też należy się szczera wdzięczność 
zarządowi rzymsko -katolickiego Towarzy- 
stwa Dobroczynności za bardzo dostępne 
ceny dla mlodego pokolenia. Innego jednak 
co do znaczenia odczytów zdania jest in- 
spektor naszego 2-go gimnazynm, który nie 
pozwolił być swym wychowańcom na 1-szym 
odczycie, motywując swoje rozporządzenie 
tam, że powinni uczniowie być na balu, 
urządzonym tego samego dnia na korzyść 
biednych uczniów 2-go gimnazyum. Nie 
pomogły zapewnienia, że będą uczniowie na 
balu po odczycie. 

Dnia 20 października odbył się w sali 
wzajemnego kredytu koncert znanego kwar- 
tetu Szewczyka. Powodzenie było ogromne: 
artyści musieli wykonywać masę ponad- 
programowych NN. Sala była wypełniona 
po brzegi. 

Mamy obecnie rosyjską dramatyczną 
trupę p. Bielajewa. Skład trupy jest wcale 
niezły. Robi kasę sztuka „Quo vadis“, któ- 
ra jest wystawiona bardzo dobrze. Grano 
już kilka, razy zawsze przy wypełnionym 
teatrze. K. W-ski. 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 


(Z pism i od korespondentów), 


— Sprzedaż ziemi polskiej. Znów po- 
lacy utracili jedną placówkę na Wołyniu. 
Wyzbywanie się ziemi, pomimo nawoływań 
przecrwko kurczeniu się polskiej własności 
ziemskiej, przybiera coraz większe rozmiary. 
Mamy do zauotowania jeszcze jeden tego 
rodzaju smutny fakt: sukcesorowie ś. p. o- 
bywatela Nyko, sprzedali część majątku Ka- 
mionka (p. zwiahelski) chłopom. Fakty te- 


go rodzaju, szczególnie w dzisiejszych cza- 
sach, zasługują na pótgpienie. 


Oziminy w pow. radomyskim. W dn. 1 paździer- 
nika ukończone zustały wszystkie roboty na ziemskich 
polach pokazowych w pow. radomyskim. Oziminy na 
tych polach, dzięki wczesuym  posiewom, dostatecznej 
ilości wilgoci w ziemi i ciepłej jesieni. tak bardzo wy- 
rosły, że trzeba je było kosić. Zasiewy na polach 
włościańskich wyglądaja rozmaicie, zależaie od tego, 
kiedy siano, We wsi Starosielcach siano dopiero ko 
ło 17 października. Większość włościan siała między 
15 sierpnia i 10 września. Najgorzej oziminy przed- 
stawiają się w trzech południowych gminach powiatu, 
a to z powodu posuchy, jaka trwała całe lato, 

— Pożary. W ciągu: ostatniego tygodnia zarząd 
gnb. otrzymał wiRdomość Q 78 pożarach, budynków, 
ubezpieczonych według obowiązkowej taryfy w ziom- 
stwie. Poszkodowanych jost 205 gospodarzy, W tym 
samym czasie oddział dawoluych ubezpieczeń otrzymał 
wiadomość o 2-ch pożarach nieruchomości, i 1-ym — 
ruchomości: 

— Zamykanie klas wieczornych. Kùrator okrę 
gu szkolnego zsmknął klasy wieczorne przy 15 tu 
szkołach ziemskich w gub. kijowskiej. Większość 
zamkaiętych klas przypada na pow. czerkaski, gdzie 
powiatowy komitet ziemski uznał za pożądane zawiesić 
organizacyę wykładów wieczornych, kierując się opinia- 
mi iuspektora szkół ludowych, inspektora szkół cerkie- 
wnych, sprawnika i stałego członka zarządu. Iune ko- 
mitety puwiatowe Są za pozostawieniem klas wie- 
czornych. 

— Odczyty dia ludu. Gubernator zawiadomił 
zarząd gub. ziemski, ze nie ma nie przeciw temu, aby 
agronomowie ziemscy, specyaliści od różnych działów 
gospodarski rolnej, oraz instruktorzy towarzystw spo- 
żywczych urządzali we wsiach gnb, kijowskiej odczyty 
dla ludn i pogudauki z dziedziny gospodarki wiejskiej 
i kooperacyi bez naprzedniego powiadamiania o tem 
władz policyjnych. 


KRONIKA. 


Katondarzyk. 
Dziś 25 (7) Jana Kantego. Kryspina i Kryspiniana. 
Jutro 26 (8) Ewarysta P. M. 

Wschód słońca godz. 7 m. 04 


Zachód słońca godz 4 m. 24, 
Dłagość dnia godz. 9 m. 20 


— Od pań kuratorek kij. rz.-kat. Tow. 
Dobroczynności. Nadeszła jesień, a z nią 
wilgoć, chłod, włota.. i zadrżały boleśnie 
serca tych nieszczęśliwych, którym jedynie 
w udziale przypadły głód, nędza i dola sie- 
roca! 

Wszak brak im nietylko suchego kąta, 

zwykłego pożywienia—oni nie mają ciepłego 
ubrania, grubszego okrycia, nawet całego 
obuwia. W takich warunkach wielu ze 
starmzych musi chodzić na zarobki, dzieci. 
uczęszczać do szkółek miejskich, ochronek 
lub do zakładów rzemieślniczych. 

A tu i zima się zbliża, 

To też panie kuratorki kij. rz.-katol. 
Tow. dobroczynności za naszym pośrednie- 
twem zwracają się do wszystkich, czyje 
serca współezują cierpieniu ludzkiemu, pro- 
sząc jak najgoręcej 1) 0 pośpieszne nadsy- 
łanie do biura Towarzystwa przy Mało-Ży- 
tomierskiej Nr 8 od godz. 10 do 2-giej sta- 
rego ubrania, obuwia, paltocików, mundu- 
rów, szynełów i wogóle wszelkiego jesien- 
nego lub zimowego przyodziewku, tak dia 
dorosłych, jak i dja dzieci płci obojga, a tak- 
że 2) o składanie specyalnych na ten cel 
ofiar pieniężnych. 

Niech każdy przyśle, co ma niepo- 
rzebnego, zbywającego, albo posqieszy z naj- 
skromniejszym datkiem pieniężnym, a wów- 
czas i u tych zziębniętych zabiją serca go- 
ręcej,; wyrwie się z piersi westchnienie 
wdzięczności i popłynie do Stwórcy modli- 
iwa dziękczynna za miłosierdzie czyniących. 

— Że Związku równouprawnienia kobiet. 
Dziś o g. 4 po poł. w lokalu Związku przy 
Kreszczatyku Nr. 34 odbędzie się odoi 
dra Łążyńskiego „O chorobach gakaźnych“. 

W Zarządzie Związku zaszły pewne 
zmiany: na miejsce ustępującej z przewo- 
dnictwa p. Kozłowskiej obrano p. Stanisła- 
wę Czarnecką. 

— Rezultaty analizy. Podana przez nas 
przed kilku dniami wiadomość o rezultatach 
analizy jelit $. p. księcia Witolda Czetwer- 
tyńskiego po sprawdzeniu okazała się przed- 
wczesną. Zarząd lekarski onegdaj dopiero 
przesłał takowe dla dokonania analizy i re- 
zuliaty jej dotąd nie są znane. 

— Narada u generał - gubernatora. W 
tych dniach u generał-gubernatora kijowskie- 
go odbyła się specyslna narada w sprawie 
szeregu osób bezprawnie przyjętych do szko- 
ły Romanowskiego i Turowierowa. Osoby 
te nie posiadały wymaganego dyplomu i 
zostały przyjęte do szkoły bez wiadomości 
wydziału lekarskiego. Zakomunikowano o 
tem naczelnikowi kraju, który polecił wyda- 
lić je natychmiast ze szkoły. Obecna nara- 
da miała na celu rozpatrzeć kwestyę możli- 
wości pozostawienia ich nadal w szkole. O- 
statecznie po zaznajomieniu się ze sprawą, 
generał-gubernator postanowił: 4 osoby, któ- 
re przedstawiły potrzebne świadectwa szkol- 
ne, pozostawić nadal we wzmiankowanmej 
szkole, co do pozostałych zaś 25 potwierdził 
pierwotną swoją decyzyę. 

— W sprawie kanalizacyi. Wczoraj w 
zarządzie miejskim odbyło się wspólne po- 
siedzenie kanalizacyjnych Kkomisyi, wyko: 
nawczej i do kontrolowania robót, bruko- 
wej i prawnej, poświęcone rozpatrzeniu, 
skutków niewykończenia przez p. Horrisa 
robót kanalizacyjnych w oznaczanym w kon- 
trakcie terminie. Zebranie uwzględniło nie- 
sprzyjające warunki, w których przedsiębior- 
ca prowadził roboty, jako to piaski rucho- 
me na znacznej przestrzeni terenu, przeszko- 
dy, stawiane przez właścicieli" kamienic przy 
układaniu w ich realnościach rur it. d. 
po złożeniu zaś przez p. Harrisa obietnicy, 
że roboty w listopadzie będą skończone, po- 
stanowiło żadnych nowych środków repre- 
syjnych względem niego nie stosować. 

— Unormowanie dnia pracy. Guberna- 
tor rozkazał, aby wszystkie bale i wieczory, 
urządzane w klubach, kończyły się bezwa- 
runkowo o godz. 2-6) w nocy. 

Wszystkie dytekcye teatrów, właści- 
ciele kinematografów a także caić chanta- 
nt'ów otrzymali polecenić, aby wszelkie przed 
stawienia kończyły się najpóźniej o godz. 
12-ej w nocy. Poczem w cafe-chantant'ach 
mogą funkcyonować tylko restauracye. Za 
przekroczenie tych rozporządzeń winni będą 
pociągani do odpowiedzialności sądowej. Jak 
wyjaśnił gubernator, przepisy o handlu do 
godz. 2-ej w nocy dotyczą również bufetów 
z szampanem, urządzanych na wieczorach 
dobroczynnych i kiermaszach. Żarząd miej- 
ski podaje do wiadomości, że pod restau- 
racyami I ej kategoryi, mającemi prawo pro- 
wadzenia bandlu od g. 11-ej zraua'do godz. 
2ej w nocy rozumieć należy te zakłady, 


które opłacają patenty na prawo sprzedania 
trunków po dowolnej cenie i w dowolnych 
ilościach. 

— Deputacya. Wczoraj do gubernatora 
«kijowskiego udała się deputacya od wła- 
ścicieli miejscowych cafe-chantant'ów z pro- 
śbą o odwołanie rozporządzenia, aby zakła- 
dy ich mogły być otwarte tylko do godziny 
2 w nocy. 

Gubernator obiecał 
w dniu dzisiejszym. 


— KRADZIEŻ § TYS. PUDÓW ZBOŻA W. 
tych dniach na siacri Tyrnowo kulai Poł.-Zach. dosta- 
wieno okóło 8 tys. pudów zboża, którem naładowano 
8 wagonów. W przeddzień wysłania przybyła ua sta- 
cyę policya i nałńżyła areszt na wagony. Areszt został 
wywołany oznajnioniem przedstawiciela cukrowni W. 
Oiczedajowieckiej. że zboże potajemnie wywiózł z ma- 
jatsu. należącego do cukrowni jeden z dzierżawców, 

Sprawa została przekazana sędziemu śledczemu. 

— ZAGADKOWA ŚMIERĆ. W A'cksandrow- 
skim szpitalu zimarła przywieziona z domu Nr 35 przy 
nl. Lwowskiej 40 lutnia Marya Szcznrska. Zdaniem 
lekarza, umarła ona skutkiem otracia się jakąś truciz- 
ną. Są pewne daue, pozwalające przypuszczać. że 
Szczurska została otrutą. 

Drugi wypadek zagadkowej Śmierci miał miejsce 
w domu Ni 12 przy ul. Bulw. Kudriawskiej. Kuchar- 
ka H. Koruiejczukowa z wieczora skarzyła się na ból 
w piersiach, mówiła o jakiemś otruciu, a w nocy życie 
zakończyła. Zwłoki obu kobiet zostauą poddane sekcyi. 

W mieszkaniu Matrymowicza przy ul. Borszcza- 
gowskiej Nr 10 zmarł nagle jakiś nieznajomy, który 
wprosił się do niego na uocleg.—Zwłoki odesłano do 
prosekteryuun. 


— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu Nr 16 
przy ul. Michałowskiej Katarzyna B. zażyła kwasu 
siarczanego. Pogotowie odwiozto ją do szpitala. 
| domu Nr. 74 przy szosie Brzeskiej otro- 
ła sią Aleksandra S.. Pogotowie uratowało desperatkę. 

. — KARY ADMINISTRACYJNE. Za przekro- 
czenie postanowienia obowiązującego generał-gukerna- 
tora kijowskiego z dnia I6 września r. b. (autysauitar- 
ny stan nieru:homości) skazani zostali przez guborna- 
tora w drodze administracyjnej właściciele i dzierżaw- 
cy domów: właściciel domu pod Nr 2/44 przy zbiegu 
Kreszczatyku i ul. Funduklejowskiej Jakób Berner na 
300 rul, lub 2 miesiące aresztu. Barbara Łabędzka 
(Kożemiacka 12) na 209 rab. grzywny lub 2 miesiące 
aresztu; doktór Michał Piotrowski (Zjazd Andrzejowski 
Nr 36/38) na 150 rob. grzywny lub 1 miesiąc aresztu: 
7 właścicieli na 100 rub. grzywny lub 1 miesiąc aresz- 
tu; 3 osoby ne 750 rub., lub 1 miesiąc aresztu; 3 osoby 
na 45 rub. lub 3 tygodnie aresztn; 2 osoby na 60 rub. 
lub 3 tygodnie arosztn; 1—na 60 rub. lub 2 tygodnie 
aresztu; 8 osób na 50 rub, lub 2 tygodnie areszlu; 1— 
na 50 rub, lub 3 trgudnie arosztu; 2—na 40 rub., Inb 
2 tygodnie aresztu, 3—na 30 rub. lub 2 tygodnie; ? 
na 30 rub. lub 10 dni; 1—ba 25 rub. lub 10 dni; 2 na 
25 rnb. lub 7 dni; 1—na 25 rb. lub 5 dni; 2 ma 29 
rub. grzywny lub 7 dni aresztu i 1 pa 7 dni aresztu. 

— KRADZIEŻE. Z obory w posiadłości Nr 70 
przy szasie Brzeskiej skradziono dwie krowy, naieżące 
do A. Dąbrowskiej% wartości 15:) rb. 


— W. Maciszewskiemu w tramwaju skradziono 
portmonetkę z pieniędzmi i paszport. 

— W domu Nr 15 przy ul. Tarasowskiej okra- 
dziono strych z bielizny Griakowowej. 

, — POŻARY. Wczoraj po północy z niewiado- 
mej przyczyny wybnchł pozar w posiadłości Nr 33 
przy nl. Poczajowskiej—D. Konasaki. Spalił się piętro- 
wy skład z zapasami drew lokatorów, 
| — Onegdaj zapaliło się w koszarach 6-go bata- 
lionu możdzieży na Peczersku. Pożar w prędkim czasie 
został stłumiony. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Na ul. N. Wal zaaresz- 
towano z ukradzionymi wieprzkami A. Prokopionkę. 

— W domu Nr 16 przy ul. Proreznej schwyt 
na kradzieży U. E E, a 1 BR 

— WYBUCH. Na placu Łukjanowieckin K. 
Martynienko rozładowywał onegdaj nabój, Nastąpił wy- 
buch, skutkiem którego M-ko odniósł rauę w ręku. 

— ECHA DRAMATU NA PADOLE. W szpi- 
talu Aleksandrowskim dokonano wczoraj operacyi Jad- 
widzę Celińskiej, rauionej oaegdej przez urzędnika za- 
rządu ;gubornialaego Parehomienkę, Lakarzom udało sią 
wyjąć tylko jedną kulę. 

Stan zdrowia C. budzi poważne obawy. Według 
zeznań Colińskiej j Parchowienki, tsp ostatni ranił ©. 
zapełnia wypadkówe. Farchomienko żŻartom zagroził 
C., że ją zastrzoli. Nacisnąt kurek, lecz, niestety, rea- 
wolwer okazał się nabitym: radl pierwszy strał. Prze- 
straszony P. machinajnia vosiąguął znów za cyngiel, 
raniąc C. poraz drugi. Oprzytomniawszy, P. usiłował 
odwebrać subio życie. 

Wczoraj Parchumiankę wypaszczono na wolność. 

— SAMOBÓJSTWO SZEREGOWCA. Wezoraj 
zrana w rowie fortecznym w pobliżu bramy Nikolskisj 
znaleziono trupa żołnierza Z raną postrealową w piersi. 
Niektóre dane świadczą o tem, iz żołnierz ten, naćwi 
skiem Piotr Nagajew, zakończył życie samobójstwem. 

— POŻAR NA SZULAWCE. Wczoraj w pose- 
syi Nr 1 przy szosie Brzeeko Litewskiej wybuchł pożar 
w składzie nafty Tow. braci Nobel. 

Ogień zagrażuł cysternom z naftą, lecz straży 
ogniowej udało się w porę temu zapobiedz. Spauła się 
tylko budka stróża. 

— POŻARY W PUSZCZY WODNEJ. W Pusz- 
czy Wodnej spaliły się onegdaj dwie wille I. Tichono- 
wa i G. Choroszańskiego. Pożary wywołane zostały, 
jak myślą, podpaleniem. 

— OFIARA ALKOHOLIZMU. W domu Nr 37 
przy ul. N. Wał nagle zmarła skutkiem nadużywania 
tronków wyskokowych Auna Trygołowienko. Zwłoki 
odesłano do prosektoryuto. 

— DEMONSTRACYA ZWIĄZKOWCÓW W 
TEATRZE MIEJSKIM  Straciwszy uadzieję, aby listy, 
wszelkiego rodzaju, artykuły i notatki, zamieszczane 
w cKijewlaninie», wpłynęły na cofnięcie przaz p. Bry- 
kina ulg, jakie dał prenumeratorom - Kijowstióh Wio- 
sioj» przy nabywaniu biletów do opery, związkowcy 
miejscowi postanowili dopiąć tego w inny sposób. 
Wczoraj przed rozpoczęciem przedstawienia w operze 
przybyli oni w liczbie 100 i stanęli przy okienku głów- 
nej kasy. Gdy kasę otworzono, związkowcy jeden po 
drugim żądali od kasyerk: wydania im biletów na przed 
stawienia w da. 26 października po cenach zniżonych 
na tej zasadzie, iż są oni prerameratorami eKijewskich 
Wiestiej». W kasie przedstawiali oni kwity na prenu- 
moratę cKijawlapina», «Na Straży», a nawot gazet po- 
siępowych. Kasyerka odmówiła ządaniu związkowców. 
Pertraktacye z kasyerką zmusiły policyę do zaintorwe- 
niowania w tej kwestyj. Pomimo, iż związkowcy za- 
chowywali sią bardzo spokojnie, policya chciała usunąć 
ich z przedsionka teatru, albowiem przeszkadzali oni 
przybyłym do teatru w kupowaniu biletów. Skończyło 
się na 16m, że po krótkich pertraktacyach demonstran- 
tów z administracyą teatru, udali sią oni na żądanie 
policyi w liczbie 30—35 do cyrkułu kijowskiego, gdzie 
został spisany protokół. 

— BANDA CHULIGANÓW. Od paru miesięcy 
na Łukjanówce operowała bozkarnie banda aeania. 
która tak steroryzowała mieszkańców, że ci dłagi czas 


duć odpowiedż 


nie śmieli nie donosić policyi. Trwały więc rabunki. 
napaście, gwałty... Aż w końcu zbrakło ludziom cier- 
pliwości 1, zdobywszy się na odwagę, opowiedzieli 


o wszystkiem policyi. Ta oncgdaj w Kmitowym Jerze 
wykryła w istocie bandę, składającą się z 14 chul ga: 
nów, mającą braci Piotra i Jaua Radziejowskich na 
czele. Policya wszczęła starania o wysiedlenie 14 awan- 
turmików i o zawknięcie piwiarni Bryckiej i Dobrzań- 
grie w których ztićrali się wszolkiogo rodzaju prze- 
stępcy. 


Z SĄDÓW. 


Ucieczku „Saszki-Polaczka*. 


Wczoraj dwuuasty wydział kijowskiego sądu 
okręgowego rozpatrywał sprawę b. strażnika kijowskiej 
policgi miejskiej, Jakoba Wasylenki, oskarżonegu v nie- 
dbałe pełnienie obowiązków służbowych. 

Wasylenko razem z drogim strażnikiem Głobo- 
wem da. 4 kwietnia 1907 r. prowadzili znanego z pro- 
cesu Asłanowa złndzieja Popowa (Saszkę Polaczka) od 
sędziego pokoju XIII rewiru do aresztu przy cyrkule. 
Po drodze zaszli razem z nim do piwiarni przy ulicy 
Lwowskiej, z której Popow zniknął bez Siadu. 

Giobow zbiegł przed sądem. 

Wasylenko wczoraj przyznał sią do inkrymino- 
wanego mu przestępstwa i prosił sąd o pobłażliwość, 
ze względu na jego młody wiek i nieznajomość służby. 

Sąd skazał go na 5 dui aresztu policyjnego, 


KRONIKA POLSKA. 


. „— Przysięga ludu. W "niedzielę parafinnie pa- 
rafii Radziejów, w kutowskiem. zebrali się licznie ua 


nabożeństwo, podczas którego, dowiedziawszy się 0 
świętokradziwie na Jasnej Górze, z inicyatywy probo- 
szcza ks. Mateusza Grabowskiego kilkatysięczny lud 
złożył w kościele przysięgę dla przebłagania Boga Ro- 
dzicy za ten czyn haniebny nie uzywać żadnych napo- 
jów wyskokowych aż do Bożego Narodzenia. Zaraz 
tegoż doia restanracye i piwiarnie Świaciły zapełnemi 
pnstkami, stwierdzając czyn goday naśladowania. 

— Ziemia w Poznańskiem. Kom sya koloaizacyj: 
na nahyła majątek Łowia w pow. świeckim, w Pro- 
sach Zachodnich. Opejmuja on około 2 tys. morgów. 
Ogółem komisya kolonizacyjna posiada w tym powie- 
cie przeszło 60 tys. morgów. Tylko dwa majątki są 
wydzierżawione, co do dwóch jeszcza nie zapadła de- 
cyzya; we wszystkich innych jaż osiedlono kolonistów. 
W pów. świeckim jest obecnie 19 nowych wsi koloni- 
zacyjnych. 

— Rewizya i konfiskata. O godz. 2 w nocy do 
redakcyi «Wolnego Słowa» w Warszawie przybyła po- 
licya i skonfiskowała wszystkie ostatnie numery (63 
egzemplarzy) «Wolnego Słowa». Następnie policya u- 
dała sią do drukarni pp. Kaviewskiaga i Wacławowi- 
cza, gdzia drnkuje się «Wolne Słowo» i dokonała re- 
wizył, lecz nic nie znalazła, J 
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Z giełdy cukrowej. 


Pomimo pogłosek o blizkiej drugiej omisyi cukru 
z zapasu (które Się już sprawdziły, jak donoszą wczoraj- 
sze telegramy', mocne usposobienie i ożywienie rynku 
cukrowego dosięgło w ostatnich dniach pnnktu kulmi- 
uacyjuego. Wzmożony popyt ze strany Spskulantów 
i banków podniósł ceny ponad normę nietylko w tran- 
zakcysch na terminy jesieane, lecz i na miesiące zimowe. 

Komisya notowań zaregestrowała na ostatniem 
posiedzenia następujące tranzakcye: 

1) 140,000 pudów. stacya Siemki na październik- 
kwiecień po 4 rb. 171/2 kop. (towarzystwo Aleksan- 
drowskie —spekulantowi); 

2) 50,400 pudów, stacya Szpoła, aa listopad po 
4 rb. 17:/ą kop. (towarzystwo cybulowieckie—-Jefte); 

3) 50,400 pudów, stacya Monastyrzyska na sty- 
czeń-luty po 4 rb. 30 kop. (towarzystwo cybulowieckie— 
Hepnerowi); 

4) 39.300 pudów, stacya Wendyczany, na gru- 
dzień-kwiecień po 4 rb 20 kop. (towarzystwo Aleksan- 
drowskie —spekulantowi); 

5) 29,700 pudów, stacye Holendry i Biała Cer- 
kiew na luty-kwiecień po 4 rb. 21!/g kop. (Łukacki— 
Josielewiczowi); 

6) 25,000 pudów, stacya Szpoła na październik 
po 4 rb. 16 kop. (towarzystwo Cybulowieckic—speku- 
lantowi); 

7) 25,000 pudów, stacya Pobrebyszcze, 
czeń luty po 4 rb. 201/3 kop. 
«Sachar>); 

8) 20,700 pudów, stacya Kutiużany, na grudzień- 
kwiecień po 4 rb. 20 kop. (towarzystwo Aleksandrow- 
skie—spekulantowi); 

9) 20,000 pudów, stacya Holendry, na listopad 
po 4 rb. 14 kop. (administracya cukrowni Januszpol- 
skiej—spoknlantowi); 

10) 15000 pudów, stacya Monastyrzyska, na paź- 
dziernik po 4 rb. 11 kop. (towarzysiwu Cybulowieckie— 
towarzystwu «Sachar>); 

11) 13,500 pudów, stacya Rachny na październik 
po 4 rb. 11 kop. (bauk— Jeffa); 

12) 0,900 prdów. stacya Rachny, na październik 
po 4 rb. 11 kop. (spoku!ant— Jeffe); 

13) 8,100 pudów, stacya Połonne, na iistopad- 
styczeń po 4 rb. 21 kop. (spekulant—M_ Klejn i komp.); 

14) 8,100 pndów, stacya Mizoczna. listopad—sty- 
czeń po 4 rb. 21 kop (spekulani—M. Kiejn i komp.); 

15) 126,009 pudów, stacya Wolfino, na wrzesień 
r. p.-styczeń po 4 rb. 22 kop. (M. Tereszczenko—J. Hep- 
nerowi); 

16) 126,000 pudów, stacya Wolfino, na wrzesień 
T. p-styczeń po 4 rb. 22 kop. (L. Tereszczenko— speku- 
laatowi). 

. Ceny świadectw cesyjnych pozostają wciąż na 
poziomie 20 kop. za pud na terminy jesienne przy za- 
potrzebowaniu ograniczonem. 


EE L KZMEEGRE IA SE) 
Ostatnie wiadomości. 


na sty- 
(Mirian— towarzystwu 


Podziękowanie za ustawy językowe. Bur- 
Ametrz *wiedeński;i odór i Łusgezj= przyjęty był 
na roshichaniu przez cesarza i imieniem lud- 
ności złożył mu podziękowanie za sankcyę 
sejmowych ustaw językowych. 

D-r Kramarz a Koło Pol kie. Wedle re- 
lacyi praskiej „Uuion* mowa d-ra Kramarza 
(o której podaliśmy wzmiankę) miała treść 
następującą: 

D-r Kramarz zazcaczył, że umie dobrze 
ocenić trudną pozycyę polaków w Austryi. 
Skazani oni są na rolę paryasów bez prawa 
na własnej ziemi. Jest to rzeczą naturalną, 
że wobec Austryi, która im prawa te przy- 
znała, są zawsze wdzięczni. Są jednak mo- 
menty, w których wdzięczność powinna być 
analisowaną, a (w tym wypadku) było ich 
obowiązkiem powiedzieć, że obecnej polityki 
rządu popierać nie mogą. Polacy mogli po- 
zostać w kombinacyi rządowej, jak długo 
w gabinecie zasiadało dwóch czechów. Nie 
robimy im jednak z tego powodu wyrzutów. 
Mówca nie chce mówić o bratniej miłości 
do słowian, bo ta w praktycznej polityce 
nie gra żadnej roli, ale co znaczy zwycięstwo 
niemców, o tem dm przekonali się saj- 
bołeśniej na sobie i zaiste nie mieli powodu 
dopomagać niemcom do zwycięstwa. 


Nieporozumienie prusko bawarskie. Organ 
kanclerza Rzeszy „Hamburger Korrespon- 
denz* w ostrym tonie występuje przeciwko 
bawarskiemu prezesowi ministrów, że dopu- 
ścił do uchwalenia wnioska o wypowiedze- 
nia traktatu z Rosyą co do wydawania prze- 
stępców politycznych i jednocześnie podkre- 
śla słowa Bismarcka, że polityka wewnętrz- 
na Niemiec robi się wyłącznie w Berlinie. 

Przeciwko podatkom. Na wiecu rela- 
cyjnym posła Gajdy w Poznaniu uchwalono 
wezwać Koło Polskie, by nadal głosowało 
przeciwko wszełkim podatkom, a zwłaszcza 
tym, które obciążają szerokie warstwy spo- 
łeczeństwa. 

Stosunki na Dalekim Wschodzie. W pa- 
ryskich kołach politycznych utrzymuje się 
przekonanie, że między Tosyjskimi ministra- 
mi spraw zagranicznych Izwolskim i skarbu 
Kokowcewem wynikła poważna różnica zdań 
co do rokowań Kokowcowa w Tokio. 

Anglia i Serbia. W liście z Londynu, 
w dzienniku „Belgradzke Nowiny“, Mijato- 
wicz, były minister serbski, zaznacza, że p - 
dróż Miluwanowicza do Londynu ma przy- 
puszczilnie na celu nie tylko uzyskanie po- 
parcia dyplomatycznego Anglii dla prędkie- 
go wybudowania kolei od Dunaju do Adrya- 
tyku, ale również poparcia rządu, celem u- 
zyskania dia Serbii i Czarnogóry pasma 
ziemi na terytoryum tureckiem dla przepro- 
wadzenia tam kolei. 

Kanclerz niemieczi we Włoszech. „Mes- 
saggero" podaje, że kanclerz niemiecki przy- 
jedzie do Rzymu, skoro tylko pozwol mu 
na to polityka wewnętrzna Niemiec—15 albo 
20 grudnia. Duże znaczenie jest przywiązy- 
wane do tego spotkania kanclerza niemie- 
ckiego z Tittonim, które będzie miało miej- 
sce po widzeniu się ministra włoskiego 
z lawolskim, zwłaszcza od chwili zbliżenia 
się serbo-bułgarskiego. „Messaggero* donosi, 
że wizyta kanclerza niemieckiego ma na ce- 
lu rozwianie wątpliwości i obaw co do od- 
uowienia trójprzymierza i utrzymania rów- 
nowsgi europejskiej, 

Wyjazd ambasadorów. Do Berlina przy 
był korzystający z urlopu ambasador nie 


niecki w Petersburgu br. Pourtalós. W ko- 
łych oficyalnych oświadczają, że jednoczesna 
nieobecność w Rosyi ambasadorów Niemiec 
i Austryi jest przypadkową i nie ma żadne- 
go znaczenia politycznego. 

Rzezie armeńczyków. Według prywat- 
rych doniesień do konstantynopolitańskich 
konsulatów europejskich, w Anatolii zaszły 
znowu straszne rzezie armeńczyków. Wielu 
armeńczyków zginęło, w Magnezyi panuje 
f'rmalna anarchia. Zandarmerya nie chce 
pełnić służby, ponieważ nie wypłacono jej 
żołdu. Szef komitetu śatmeńskiego, Skop- 
czian, został zamordowany. 

Flota bałonowa we Włoszech. „Piccolo“ 
donosi z Rzymu, że rząd włoski postanowił 
utworzyć flotę balonowąj! 

Strajk dam pałacowych. Dziennik „New 
Jorker American“ otrzymał z Rzymu wia- 
domość, że przyczyną zaniechania małżeń- 
stwa ks. Abruzów z panną Elgen był nastę- 
pujący wypadek. 

Damy pałacowe dworskie, należące do 
najatarszych rodów arystokratycznych  wło- 
skich, przysłałygkrólowej włoskiej pisemne 
oświadczenie, że na wypadek, gdyby to mał- 
żeństwo przyszło do skutku, zaprzestaną służ- 
by na dworze królewskim, 
pozwolić na to, by zwykła amerykanka zo- 
stała księżnązkrwi. i 

Węgrzy a następca tronu. Prasa Repo; 
dległościowa wszelkich odcieni i niektóre 
dzienniki stronnictwa konstytucyjnego nie 
kryją swego oburzenia, wywołanego depesżą 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda do hr. 
Szaparego, jako prezesa nowozałożonego 
stronnictwa chrześcijańsko-społecznego. Hra- 
bia Paweł Szapary stał się również celem 
różnych ataków. Wybitny magnat węgier- 
ski, ożeniony z palką, hrabianką Maryą Lu- 
dwiką Przeździecką, br. Szapary próbował 
już raz odegrać pewną rolę polityczną, gdy 
za rządów generała Fejervarego został gu: 
bernatorem Rjeki. Ustąpił jednak wkrótce 
z zajmowanego urzędu pod naciskiem opinii 
narodowej, z którą znów stanął obecnie w ko- 
lizyi. r 

r Prasa węgierska 0 Słowackim. Prawie 
cała prasa budapaszteńska zamieściła obszer 
ne sprawozdania z obchodu Słowackiego we 
Lwowie, jako też ze zjazdu naukowo-litera- 
ckiego. Większe pisma, a między niemi na- 
wet wychodzący po niemiecku „Pester Lloyd“, 
poświęciły Słowackiemu obszerne fejletony, 
zabarwione szczerym ,entuzyazmem dla jego 
dzieł i ideałów. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
Niemcy w Królestwie. 


Warszawa. —Z pomocą kapitałów nie- 
mieckich przystąpiono do budowy nowej 
kolei przez ziemtę Dobrzyńską ku granicy 
pruskiej. 

Ugoda czesko-niemiecka. 

Wiedeń. — Prezez Koła Polskiego Glą- 
biński pośredniczy pomiędzy czechami a 
niemcami. W polu- ARPZOWAOAERIA, dQ ygodT 
Zanosi się na kompromisowe porozumienie 


Z Dumy. 


Petersburg. —W kuluarach twierdzą, że 
„w razie ponownego wyboru Zamysłowskie- 

go na wice-prezydenta Damy, Chomiakow 
zgłosi swoją rezygnację. 

Referentem interpelacyi w sprawie nie- 
pociągnięcia do odpowiedzialności Milukowa 
za udział w kengresie paryskim wybrany 
został Krupienskij. 


Prasa w Dumie. 


Petsrsburg.—W kuluarach twierdzą, iż 
Wołkoński pod wpływsm sfer wyższych po- 
sianowił wniosek o usunięciu a kuluarów 
Dumy przedstawicieli prasy. 


Sprawy finlandzkie. 


Pstarsburg.— Szeczkow, który przez czas 
dłuższy podróżował po Finlandyi, przyniósł 
materyały do interpelacyi w sprawie Fin- 
laadyi. _ 5 

Petersburg. —„Rosgija*, omawiając pro- 
gram rządu w stosunku do Finlandyi, pod- 
kreśla dwa momenty, mianowicie, że rząd 
nie ma zgoła zamiaru pogwałoić autonomię, 
i że w żadnym razie nie zezwoli na dążenia 
Finlandyi do ograniczenia samowładczych 
praw Rosyi. Jeżeli zaś finlandczycy wkroczą 
na drogę rewolucyjną, to rząd nie cofnie 
się przed najbardziej stanowczymi środka- 
mi. nie wyłączając nawet wyodrębnienia 
gubernii wyborskiej i przyłączenia jej do 
cesarstwa. 


Popis awiatyczny. 


Warszawa.—Arierykanih Catters zapo- 
wiedział tutaj popis awiatyczny. 


Rząd a październikowcy. 


Petersburg-—W kuluarach Dumy kią- 
żą pogłoski, że po odrzuceniu przez komi- 
syę interpelacyi, dotyczącej 96-ego artykułu 
praw zasadniczych, i zaniechaniu przez paź- 
dzietńikowćów innych kroków zzaczepnych-- 
sympatye rządu zwróciły się znów ku paź- 
dziernikow com. 


Przyjazd Dubrowina. 


Petersburg.—Przyjażd Dubrowina odło- 
żono do grudnia w tej nadziei, iż wreszcie 
otrzymana zostanie audyencya w Liwadji. 

Strajk w Rumunii. 


Petersburg. — Z Rumunii donoszą, iż 
aresztowano tam wszystkich przywódców s.-d. 
W niektórych miastach ogłoszowo strajk po- 
wszechny i odbywają się meetingi robotni- 
ków. W Bukareszcie wynikło starcia ż po- 
Lcyą. Dużo osób zabitych i ranionych. 


Ogniotrwałe budynki wiajskie. 


Warszawa. — Centralne Tow. rolnicze 
po'czyniło starania w sprawie udzielania po 
Życzek na budynki ogniotrwałe wiejskie 
% funduszów rządowego towarzystwa wza- 
jemnego ubezpieczenia. 


Zafarg pomiędzy posłami. 


Petersburg.—Uwarow zażądał od Gucz- 
kowa, aby wszystko to, co mu powiedział 
onegdaj, wyłożył na piśmie. Guczkow zgo- 
dził się. Uwarow wysłał do Stołypina Hst, 
w którym prosi go o przedsięwzięcie środ- 
ków w cclu wyjaśnienia cał go zajścia. 


gdyż nie mogą| 


zętrzyga. 9 oog grt. Qd 84 do, 
R gi anja BROZĆH BA poog re. Q 


[art. 91 z niewielką poprawką k.-d. 


ralnych przedstawicieli 


rolnej, 


Aresztowanie Ozola. 

Petersburg. — Według obiegających w 
mieście pogłosek niedawno został areszto- 
wany w Kijowie b. poseł do pierwszej Du- 
my Państwowej, oskarżony o udział w 
powstaniu ;kronsztadzkiem Uzol. 

Po stłumieniu buntu kronsztadzkiego 
Ozol znikł bez śladu; przypuszczano, iż udał 
się zagranicę. 

Jak twierdzą w Kijowie, aresztowano 
Ozola zupełnie wypadkowo i początkowo nie 
wiedziano, że jest to osoba tak poszuki- 
wana. 

Miał go dopiero poznać przy pomocy 
posiadanej w wydziale ochrany fotografii 
naczelnik kijowskiej ochrany rotmistrz żan- 
darmeryi—Kulabko. 

Obecnie Ozol podobno znajduje się już 
w Petersburgu. 


Wyjaśnienia Lachowa. 


Petersburj-—Lachow wyjaśnia w liście 
do pism petersburskich, że przypisywane 
mu zarządzenia podczas pobytu w Persyi 
nigdy nie miaiy miejsca. 


Wysiedlanie żydów. 


Petersburg. — 110 rodzin Żydowskich 
z Woroneża zwróciło się do posła Szyngare- 
wa z prośbą, aby wszczął starania o wstrzy- 
manie wysiedlania żydów. 


Kobiety-adwokaci. 


Petersburg.— Kadeci zamierzają wszcząć 
w Dumie kwestyę dopuszczenia kobiet do 
adwokatury. 

Różne. 

Petersburg—W gmachu kursów rolni- 
czych podczas dokononywanych doświad- 
czeń nastąpił wybuch. Wszystkie szyby w 
oknach zostały wybite, a preparaty znisz- 
czone. Jeden ze służących raniony. 

Petersburg.—Przybył tu Wostorgow dla 
naradzenła się z Puryszkiewiczem nad kwe- 
styą podziału 100,000 rb., ofiarowanych przez 
pewnego dygnitarza. Postanowiono Część 
tej samy użyć na zasilenie pism  „prawdzi- 
taja rosyjskich*, pozostałą zaś sumę na cele 
ajne. - 

Petersburg. — W marcu ma być wnie- 
siony do Dumy projekt wyłączeniu z kom- 
petencyi sejmu finlandzkiego prawodawstwa 
ogólno-państwowego. W Dumie zasiadać bę- 
dzie 10 posłów finlandzkich, a w Radzie Pań- 
stwa-—4-ch. 

Petersburg. — Uczniom szkół średnich 
wzbroniony został udział w przedstawieniach 
amatorskich. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 24-go pażdziernika. 


Siódme posiedzenie Dumy Państwowej 
rozpoczęto o godz. 11-ej m. 15. Przewodni- 
czy ks. Wotkodński. 

Na porządku dziennym debaty nad 
rozdziałem X projektu prawa reformy rol- 
nej, określającym sposób rozpatrywania i 
zatwierdzania projektów reformy troinćj Oraz 


Przyjęto w redakcyią komisyi rolnej 
Następ- 
nie wywiązała się dyskusya nad art. 89. 
Artykuł ten wymaga dla prawomoc 
uchwał powiatowej komisyi rolnej, 
stałego członka komisyt rolnej, 
go osoby, powiatowego 
owegó i jednego z obie- 
od gqziemstwa lub 


ności 
obecności 
lub  zastępnjącej 
członka sądu okręg 


włeścian. 
Przyjęto poprawkę Andrijceuka, pole- 


gającą na tem, że dla prawomocności uchwał 


konieczna jest obecność przedstawiciela od 


włościan. 


Następnie do pomieniońego att. przy- 


jęto uwagę ;Dworżaninowa w tym sensie, 


że osoby, wchodzące w skład komisyi, któ- 


re się nie stawiły na posiedzenie bez zasłu- 
gujących na uwzględnienie przyczyn „podle- 
gają, na mocy uchwały samej komisyi, ka- 


rze nie przewyższającej 25 rub. 

Art. 95 przyjęto w redakcyi komisyi 
przyznając funKcye kasacyjne gu- 
bernialnym komisyom rolnym. 

Art. 96 przyjęto bez dyskusyi w re- 
dakcyi komisji. 

Art 98 na wniósek referenta zwróco- 
no komisyi dla przystosowania go do po- 
przednio przyjętych poprawek. Następnie 
przyjeto art. 99, 10), 10Ł i 102 w redakcji 

omisyi. 

Art. 108 przyjęto z dezyderatem Li- 
chaczewa, który wyłaził życzenie, by mini- 
nister sprawiedliwości przedsięwziął Środki 
w celu zapobieżenia możliwej zwłoce w za- 


łatwianiu spraw rolnych przez starszych re- 


jentów. 

Art. 10% przyjęto w redakcyi ks. Wot- 
końskiego Igo. Na mocy tego art. przepisy 
o szacunku ziemi mają być ustanowione nie 
w drodze instrnkcyi, lecz w drodze prawo- 
dawczej. 


Artykuł ten został przekazany komisyi 
rolaej. i | 

Pierwsze czytanie projektu prawa u- 
kończone. 


Na porządku dziennym obrady nad 
przepisami w Sprawie udziału W zastosowy: 
waniu reformy rolnej: właścicieli prywa- 
tnych, kredytorów i dzierżawców. 

O godzinie 1-ej minut 3 zarządzono 
przerwę. 

Po wznowieniu posiedzenia o godzinie 
2 m. 17 przyjęto w redakcyi komisyi rolnej 
składające się z 12 artykułów przepisy o 
udziale właścicieli ziemskich, kredytów i 
dzierżawców w zastosowaniu reformy rol 
nej. Na-tępnie przyjęto bez dyskusyi w re- 
dakcyi komisyi wszystkie sześć rozdziałów 
projektu prawa. 

Na porządku dziennym rozpatrywanie 
projektu prawa wniesionego przez ministra 
sprawiediwości o wyrokach warunsowych. 
W loży ministrów zajmuje mlejsce minisier 
sprawiedliwości. 

Adżemow referuje główne zasady pro- 
jektu, zgodnie z brzmiem którego do istnie- 
jących w Rosyi kar ma być dodany nowy 
rodzaj kary: warunkowe zasądzenie. Środek 
ten ma być stosowany tylko do tych, któ- 
rzy są winni lżejszych przestępstw, pociąga- 
jących za sobą karę nie cięższą ponad rok 
i 4 miesiące więzienia. Kara ta ma być 
stosowana tylko Go najmniej moraine Zs- 


DZIENNIK KI 
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psutych.osób, które dokonały przestępstwa 
poraz pierwszy, przy czem sądowi nadaje 
się prawo (lecz nie obowiązuje się go) sto- 
sować powyższy wyrok warunkowy. 

Wyrok skazujący ma być zatwierdzo- 
ty, poczem następuje publiczne napumnienie 
i tylko wykonanie kary oaracza się. 

Po nienagannem postępowaniu w o- 
kresie próbnym od trzech do pięciu lat 
stosownie do ciężkości winy oskarżonego o- 
soba warunkowo zasądzona zwalnia się w 
rzeczywistości od kary. Komisya, według o- 
świodczenią referenta, aprobując główne za- 
sady rządowego projektu prawa, znajduje, 
że również forma, w którą ministerstwo za- 
mierza przepis ten oblec, wybrana została 
najzupełniej prawidłowo. Przechodząc od 
ogólnych poglądów do wyłożenia projektu 
według poszczególtych, punktów, referent 
wskazuje, że komisya uznała za prawidłowe 
stosowanie warunkowego zasądzenia do ska- 
zanych na twierdzę, o ile termin kary nie 
przewyższa okresu czasu wyżej wspomnia- 
nego. 

Na prawicy głos: „Do bombistów*. 

Adżemow zaznacza: „zaznajomiwszy się 
z wnioskiem komisyi, przekonacie się, że do 
bombistów to się nie stosuje.“ 

Referent szczegółowo omawia motywy, 
dla których komisya uważa za rzecz nie- 
zbędną stosować wyroki warunkowe również 
do skazanych na twierdzę. Następnie ko- 
misya wypowiada się za koniecznością na- 
dania prawa w stosowaniu odroczeńia kary 
także sądom z udziałem sędziów przysię- 
głych. Projekt nie uważa za możliwe roz- 
szerzać warunkowe zasądzenie na sprawy, 
dotyczące kradzieży koni. 

Zamysłowskij, nie przecząc, że humani- 
tarność sama przez się jest rzeczą dobrą, 
znajduje jednak, że prawdziwie humanitar- 
ne prawo odbije się nietylko na warunko- 
wo zasądzonych leez także na pószkodowa- 
nych. Obronę interesów ludności, wogóle 
minimalną, jeszcze więcej osłabieją humani- 
tarne projekty praw. Cykl humanitarnych 
projektów praw, których jeduą część Duma 
już zatwierdziła, a drugą część; cofnięto, po- 
woduje mimo wszystko nowe podatki, spa- 
dające nie na złodziei i łupiezców, lecz na 
spokojną ludność. Mówca nalega na odrzu- 
cenie danego projektu prawa, twierdząc, iż 
ci, którzy opracowywali ten projekt, brali 
za jego podstawę nie interesy tych nieszczę- 
śliwych, którzy z głodu kradną bułkę, a in- 
teresy tych, którzy dążą do teg% aby w wię 
zieniach zamykano jak najmniej osób, lecz 
nie w celu zmniejszenia ilości przestępstw, 
a przeciwnie, albowiem dla nich ożądanerm 
było zwiększenie występności. (Oklaski na 
ławach prawicy. 

Postawiony został wniosek zamknięcia 
listy mówców. Zapisało się do głosu 48 po- 
słów. 

0 g. 4 m. 4 ogłoszono przerwę. 

Pe wznowieniu posiedzenia minister 
sprawiedliwości oświadcza, że występuje w 
obronie projektu o wyrokach waruńkowych. 
Przedstawia historyę powstania i rozwoju 
walki zę zbrodnicześcią, wywodząc rzecz od 
epoki dawnego prawa, gdy walkę toczono 
wyłącznie z osobistością przestępey. Mini 
Bler szczegółowo wykłada istotę wyroków 
warunkowych. Zątrzymawszy się na podzia- 
Je przestępców na przypadkowych i nałogo- 
wych, mówea wskazuje, że cały zastęp u- 
czonych kryminalistów doszedł do przekona- 
ma, iż kara, zwłaszeza pod postacią krótko 
terminowego pozbawienia wolaogści, nader 
ujemny wpływ wywiera na przypadkowych 
przestępców. Przy poważnych brakach ro- 
syjskiego systemu karnego szkodliwość 
krótkoterminowego więzienia rosyjskiego 
jest nader dotkliwą. 

Następnie minister szczegółowo żatrzy-| 
muje się na licznych kongresach więzien- 
nych, które poraz pierwszy podjęły myśl za- 
miany krótkoterminowego pozbawienia wol- 
ności na wyroki warunkowe. Minister spra- 
wiedliwości stwierdza, że po raz pierwszy 
wyroki warunkowe wprowadzone zostały w 
stanie Massachusetts, skąd nastepnie prze- 
niesione zostały na grunt europejski, Mi- 
nister wylicza cały szereg panstw, w któ- 
rych zaprowadzono wyroki warunkowe. 0- 


statniem państwem, które wprowadziło wy- = ; Ha >. i 4 
roki warunkowe 8 marca 1908 roku, była ferat komisji organizacyjnej, a mianowicie 
Hiszpania. Nakoniec szereg krajów, jak to, |Jego część dotyczącą erganizacyi rady miej- 
Grecya, Chorwacja, Austrya, Węgry proje- |Skiej. Większość artykutów przyjęto w re- 
kiują w chwili obecnej wprowadzenie wy-|dakcji projektu. 
roków warunkowych. Wreszcie Rada Pań Petersburg —Najjaśniejszy Pan, w od- 
stwa również przy rozpatrywaniu nowego |powiedzi ń4 telegram ministra spraw we 
kodeksu karnego wypowiedziała się za ko-| wuętrznych, donoszący 0 wyrażonych przez 
niecznością rozważenia w drodze prawodaw. | członków jesiennej sesyi rady do spraw go- 
czej projektu prawa o wyrokach warunko- |spodarki miejscowej uczuciach wiernopod- 
wych. Ze wszystkich środków zaradczych, |dańczych, raczył przesłać sekretarzowi sta- 
które mogłyby paraliżować szkodliwość kró-|nu Stołypinowi telegram treści następującej: 
tltoterminowego więzienia, zdaniem mini „Polecam panu oświadczyć Moją wdzię- 
stra, wyroki warunkowe okazują się środ-|czność ptżedstawicielom mikst t gubernii 
kiem najbardziej rozumnym i celowym. Królestwa Polskiego za wyrażone uczucia 
Doświadczenie krajów, które wprowa-| wiernopoddańcze i życzyć im pomyślnej 
dziły wyroki warunkowe, świadczy, że przy | pracy. 
istuleniu takowy: h recydywa przestępstw „MIKOLAJ“. 
Petersburg —Ministerstwo oświaty po 


znacznie się zmniejszyła, 

Następnie minister zatrzymuje się na|lexiło kurntorom okręgów naukowych zwró- 
tgch replikach, które zazwyczaj wytaczane|cić uwagę rad pedagogicznych średnich za- 
bywają przeciw wprowadzeniu wyroków wa. | kładów naukowych na bezwarunkawą konie- 
runkowych i wyszczególnia trzy główne z|czność prawidłowej oceny postępów nauko- 
nich. Pierwsza podaje, jakoby wyroki wa-|wych i konduity uczniów, przyczem nie mo- 
runkowe stwarzały nierówność pomiędzy |że być dopygzczane sziuczne zwiększanie 
skazanymi, druga — jakoby o'łabiała .re-|stopni z wari%kiem usunięcia się ucznia z 
zakładu naukowego 


presje, trzecia — jakoby wprowadzała sa- Boy 
Krasnojarsk. — Da. 23 października o g. 


mowolę sędziego. 
Wszystkie te zarzuly, zdaniem mini-|5-ej wieczorem na stacyi Krasaojarsk doko- 
stra, są w wyższym stopniu przesadzone. |nano napadu zbrojnego na płatnika kolejo- 
Popierając projekt  praws, minister wego. 3 złocryńców ujęto, w tej liczbie 
twierdzi, iż postawienie tej kwestgi przez| dwóch rannych. Strażnik konwojujący pła 
komisyę jest zbyt szerokie w kierunku na-|tnika lekko ranny. Zrabowano 500 rb. 
der niepożądanym. Pezedewszystkiem mini- Czardżuj.—Płonie fabryka bawełny, to- 
ster uważa za nieof/powiednie stosowanie | warzystwa perskiegn. k 
wyrokósz warunkowych.względem skazanych „_ Petersburg —Prezydent Dumy Państwo- 
na twierdzę. Po drugie, zdaniem mioistra, | wej otrzymał od Najjaśniejszego Pana depe- 
niema uzasadnionych podsta'v do rozszerze-|szę w odpowiedzi na przesłane życzenia 
nia tegrw"pruwa i na sądy przysięgłych. z. powodu rocznicy wsląpienia na Tron 
„W naszych czatach Themida nie po-|Treść telegramu jest następująca: „Dziękuję 
winna mieć zawiązanych oczu—kończy mi-|serdecznie członkom Dumy Państwowej za 
nister.— Powinna mieć dobry wzrok, aby] przesłane pozdrowienia i modlitwy 
mogła wymierzać sprawiedliwość każdemu MIKOŁAJ”. - 
Czernihów. — Otwarty żostał zjazd in- 


według jego zasług“ (oklaski w centrum). 
Postawiony zostaje wniosek 31 posłów RET szkół ludowych gub. czern how- 
skiej. 


o usunięciu z porządku dziennego projektu 4. p rż 
Ujęto członków szajki roabójniczej, 


prawa o wyrokach warunkowych, a posta: i 1 | 
wienie na jego miejscu projektu prawa o są- | która operowała w lecie i jesienią w półaoo- 
nej części guh. czernihowskiej, prócz przy- 


dach miejscowych. ? Ì 
Timoszkin w imięniu włościan popiera | wódcy szajki. Złoczyńcy przyznali się do do 
konywanych przestępstw. 


ten wniosek. Part- AN A Y 
Kuzowkow, przectwnie, jako włościanin, Aresztewśno też wieie osób, które u- 
krywalły złoczyńców. 


oponuje 'przcctw usunięciu z porządku dzien- 
ZE s M ; 


szenie występności. 
Głosowanie. 


wicy wniosek odrzucono. 


to, że usunięta zostanie wreszcie z życ.a ro- 


przewidziana przez prawo jest zbyt wielką, 
wątpliwości. Następnie mówca zgadza się 
zupełnie ze zdaniem komisyi, która rozsze- 
rzyła znacznie rządowy projekt prawa. Jeśli 
więzienie tworzy złodziei, to twierdza two- 
rzy okrążonych aureolą męczeństwa prze- 
stępców politycznych. Wyroki warunkowe 
pourzebne są nie dla zakorzeviałych prze- 
stępców politycznych, lecz dla tych mło- 
dzieńców, których wyście nie umieli uchro- 
nić od pokusy w społeczeństwie, a których 
powianiście uratować od demoralizacyi poli- 
tycznej w twierdzy. Wyroki warunkowe — 
to pierwszy krok na drodze realnego po- 
lepszenia naszych warunków istnienia (okla- 
ski na ławach lewicy i w centrum). 

O godz. 6 posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie w poniedziałek, 
26 października, o godz. 11 zrana. 


Rada Państwa. 
Posiedzenie z dnia 24 pażdziernika. 


Po otwarciu posiedzenia prezydent 4- 
kimow odczytał telegram Najwyższy, będący 
odpowiedzią na wysłaną przez Radę Pań- 
stwa Najpoddańszą depeszę, Wszyscy posło- 
wie wysłuchali stojąc treści telegramu. Gdy 
prezydent skończył czytać, rozległo się;gło- 
dne: „hura*. 

Po dokonaniu wyborów członków trzech 
specyalnych komisyi, utworzonych dla roz- 
patrzenia ¿następujących projektów prawa: 
l) o gminach staroobrzędowców, 3) o 
skasowaniu ograniczeń politycznych i cywil- 
nych, połączonych z pozbawieniem lub do- 
browolnem zrzeczeniem się godności kapłań - 
skiej, 3) o wynagrodzeniu robotników i pła- 
tnych urzędników zakładów przemysłowych 
i technicznych ministerstwa skarbu, którzy 
ucierpieli wskutek nieszczęśliwych wypad 
ków, Rada przystąpiłaśdo rozprawęnad spra- 
wozdaniamiżspecyalnych, komisyi. 

Wysłuchano najpierw sprawozdanie 
komisyi$wybranejydla$grożpatrzenia uchwalo- 
nego przez Dumę projektu prawa o pewnych 
zmianach w przepisach dotyczących kotłów 
parowych. 

Projekt prawa w całości postanowiono 
przekazać komisyi kompromisowej złożonej 
z sześciu członków Rady Państwa i sześciu 
członków Dumy. 

Następnie wysłuchańo sprawozdania 
specyalnej komisyi, wybranej dla rozpatrze- 
nia prejektugprawa o podatku na korzyść 
miast od ciężarów, przywożonych i wywo 
żonych koleją. Mniejszość 7iu członków 
komisyifuważała. że podatek -powinien być 
ustanawiany na drodze prawodawczej. 

Za drogą administracyjną przemawiali 
Zinowiew i Stachowicz, za prawodawczą 
Krestowniltow, Sameman i Korwin - Mile 
wski. Ten ostatnie"wobee tak znacznej 
różnicy zdań wśród członków samej komisyi 
postawił wniosek przekazania powtórnego 
projektu prawa tejże komisyi. Rada odrzu- 
ciła wniosek Korwina Milewskiego i posta- 
nowiła odłożyć rozpatrywanie projektu do 
następnego posiedzenia 28 paź lziernika. 


Petersburg.—Ministerstwo finhnsów u- 
znało za potrzebne udzielić pozwolenia na 
emisyę 1,500,000 pudów cukru na' rynek 
wewnętrzny z zapasu nietykalnego it tyleż 
ż wolnego zapasu białego kryszału z zali- 
czeniem tych 3,000,000 pudów do wolnego 
zapasu cukru. 

Petersburg. — Pleńarne zebranie rady 
do spraw gospodarki miejscowej, obradując 
nad projektem ustawy miejskiej dla miast 
gubernii Królestwa Polskiego, rozpatrzyło re 


nego projektu prawa o wyroka.h warynko- 
wych, twierdząc, iż wpłynie on na zmniej- 


Większością wszystkich głosów prze- 
ciwko prawicy i części umiarkowanej pra- 


Maklakow twierdzi, iż główną dodatnią 
stroną rozpatrywanego projektu prawa jest 


syjskiego ta tragedya walki, która odbywa 
się w sumieniu każdego sędziego, gdy kara 


a fakt łagodzących okoliczności nie ulega 


Potersburg —, Wsieobszczaja Maleńkaja 
Gazieta Pi+tierburga* skazana została za 
artykuł p. t. „Finlandya* na 500 rb. kary. 

Grodno.—Na posła do Dumy Państwo- 
wej wybrano włościanina Borysa Januszkie- 
wicza—monarchistę. 


Londyn.—lzba gmin. Sekretarz stanu 
do spraw Irlandyi przedłożył izbie odrzuce- 
bie en bloc wszystkich poprawek izby lor- 
dów do przyjętego przez izbę niższą irlandz- 
kiego billu zgrarnego, ponieważ projekt izby 
wyższej stoi w sprzeczności z projektami 
rządu. Poprawki izby lordów odrzucone zo- 
stały większością 219 głosów przeciwko 44. 
Następne posiedzenie naznaczono na 10 
listopada. 

Paryż.—Dn. 23 października aresztowa- 
no dwóch poddanych rosyjskich: Martmowa 
i Bolinowa, w mieszkamiu których wybuch- 
nęły 3 bomby. 

Ateny.—Ateńska agencya telegraficzna 
komunikuje, iż rozpowszechniane w osta- 
tnich czasach przez prasę europejską pogło- 
ski o sytuacyi w Grecyi o tem, że rodzina 
królewska schroniła się na angielskim statku 
wojennym, aą tendencyjnie zmyślone. Po 
nader szybkim i energicznym stłumieniu ro- 
koszu wśród załóg floty sytuacya stała się 
zupełnie normalną. W całem państwie pa- 
nuje spokój. Bezpodstawne są też pogłoski 
o abdykacyi króla. Nader niedowierzająco 
należy odnosić się do tych wszystkich po- 
głosek, albowiem nie odpowiadają one isto- 
tnemu stanowi rzeczy. 

Tabris. — Sattar-chan, niezwłocznie po 
przybyciu do Tabrisu, miał nader burzliwą 
rozmowę z gen.-gubernatorem, któremu za- 
rzucał, iż ten urządził nań w Ardebilu pu- 
łapkę. Sattar-chan zagroził Muchdirowi-es- 
saltanehowi dymisyą. Wreszcie jawhie o- 
skarżają Sattar-chana o dokonywanie gra- 
bieży podczas pobytu w Ardebiłu. Szachse- 
weni okrążyli Serab. 

Molitla. — Oddział składający się ż 16 
tys. ludzi, ndał się w kierunku Benisikar 

i ś . 


GIEŁOA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyainy), 


Omsk.  Usposobienie stałe. Pszenica rosyjska 
88 -93 kop. 
Rowel. Z żytem usposobienie mocne, z owsem 


boz zmian. Ceny: żyto 98—99 kop.; owies zwyczajny 
70—71 kop. 

Rybińsk. Z żytem i z mąką usposobionie moćne. 
Żyto 7 rb. 9u kop.—8 rb. Mąka 10 rb. 25 kop —10rb. 
50 kop. 

Czystopol. Z żytem usposobienie ożywione, z po- 
zostałem zbożem baz zmian, Żyto sucha 71—73 kop., 
owies 47—48 kop., mąka żytnia 7 rb. 40 kop; lreczka 
65-67 kop., groch pastewny 68—70 kop. 

Czelabinsk. Usposobienie spokojna. Pszenica 82— 
84 kop.; zyto 68—79 kop., jęczmień 45 kop. 

| Pokrowska Sloboda. Usposobienie słabsze, Pasze- 
dica rosyjska 82—91 kop.; żywo 68—72 kop. . 

Petersburg. Giełda holeuderska. Z pszenicą i z ży- 
tem usposobieniu spokojne, z owsem i Krupaini stałe, 
z grochem nieco bardziej ożywione. Pszenica sąamarka 
1 rb. 22 kóp., żyto 80—81 kop., ówies wołżąki 61—62 
kop., wiacki 58 kop.; zamoskiewski 73—74 kop. Groch 
pasiewny 82—53 kop. Krupy hreczana 1l rb. 10 kôp. 

Ryga. Usposobionie bez zmian. Pszenica rosyj- 
ska 1 rb. 19 kop, żyto 98—-99 kop., owies zwyczajny 
73—74 kop; wytłoki 1 rb. 13 kop.—1 rb. 14 Kop. 

Berlin. Usposobienie spokojue. Pszenica na bli- 
żki termin 214-/ą, na dalszy 215, żytó— usposobienie 
spokojne; chna 368 na blizszy termin, ma dalszy 174, 
owies 105 na Lliższy termin, na dalszy termin 1594, 
z jęczmieniem usposobienie bezczynne, cena 253. 


Petgrshurg, d. 24 pażdziernika. 
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Usposobienie z walorami państwowymi słśbo; z 


papierami djwidendowymi chwiejne; z prómfówkami 
spokojnie. 


ROZMAITOŚCI. 


Czy człowiek powinien się myć? Podczas ob- 
rad w angiełskiaj izbiro wyższej nad prawem ò emie- 
szkaniach ruehomycha, czyli o wozach cyganów ófaz 
inaych włóczęgów, domagano się dła nich siedzib sts- 
łych. Wnioskodawcy motywowali żądanie tem. .że 
mieszkańcy hed Lachy ygd nigdy się nie myją Na to 
powstał ks. Nortbumberlanda i rzncił zaziwianemu át- 
dytoryuim pyranie: Czy konieczno jst, aby wszyscy się 
myli? Przykłady stwiordzają, że pajzdrawsi są ci właś- 
nie, którzy mają wstręt do wody i mydła. Świadczą o 
tem cyganie, Świadczą marynarze i rybacy, bo j»kkol- 
wiek mają wody w bród, rzadko jej używają ilo my- 
cia. Obecny na posiedzenia roporter źwWrócił wię do 
różnych zuanych lodzi, zapytując, co sądzą o koniecz- 
ności obmywania ciała, iększość zapytywanych o- 
rzekła, że to nie jest petrzehue, byli nawet tacy, któ- 
rzy dowodzili, że cząste ablucye są sżkodliwe, gdyż 
mydło pozbawia ciało warstwy tłuszcza. 

Konkurs elegancyi, Angielski tygodnik mód 
«Tailor and Cutter» ogłosu w tych dniach kookurs nig- 
zwykła interesujący. Tym razom wyjątkowo nie chodzi 
o udjlepiej ubrahą damę, lecz o najwykwialniej i naj- 
stosowniej ubranego mężczyzkę Biegli, wybrani przez 
wyżej wymienione pismo, będą obecni ne przedstawi = 
niu poranuem i wieczornam w jednym z najarystokra- 
tyczniejszych toaurów loudyńskich, ażeby tam wydać 
swój sąd. Na przedstawienia poramnem ż góry wyłą- 
cz"ni będą wszyscy panowie, którzy się ukażą we fra. 
kach lub smokingu, to bowiem noszono być pówibny 
wylącznie wieczorem. Za niestosowna uważane są także 
ubrania spacerowe. Najodpowiedniejsze byłyby może 
żakiety jasne, t. zw. «Cutawaj». Na przedstawieniu 
wieczorńem rozśtrzygująrym będzie krój fraka, zawią- 
zanio krawata, fason obuwia, wykończenie Koszuli bá- 
lowej i inne t, p. szczegóły toaletowe, które ódrótniają 
piorwszej wody elegauta od resżty zwyczajnych Ślmier= 
telników. Konkurs ien odźwierciadia dosaduie nijpil-- 
uiejsze potrzoby kuliuralae pownych wkrsiw spółocznych* 
Niowątpliwie znajdzie się impresario, który po kunty” 
nencio ebwierie ów cad elegancji z nad Tainizy. 
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Marion Crawford. 


MR. ISAACS 


Współczesna indyjska opowieść. 


(Z angielskiego przełożył S, W.). 


(0) —— 


— Wygląda ona na osobę, która nieje 
dno znieść potrafi. 

— Mam jednak nadzieję, że jej pan te- 
go nie p wiesz. Jeśliraz ta myśl do głowy 
jej wlezie, to nie ją w domu nis nirzyma. 
Pau jej nie znasz; ja sam jej nie znam. Nie 
widziałem jej od dzieciństwa, a przyjechała 
do Indyi niedawno. Ot, pan to się nadajesz 
. do polowania na tygrysy: możesz się wybrsć 
z Isaacsem, Johnem i Kullase'em i nabić ich, 
wiele ci się podoba. 

— Z największą przyjemnością. Pewny 
jestem, że „Howler“ obejdzio sių brzemnie 
przez parę tygodni. W ka dym razie ory- 
ginalne towarzystwo to będzie. Cywilny u- 
rzędnik z Bombaju, irlandzki lord, perski 
milioner i amerykański dziennikarz Na Ju 
wisza! Dodajmyż jeszcze do tego sławnego 
komisarza podatków i panującą królowę 
piękności, a szóstka to będzie, jakiej szukać. 

Mr. Ghyrkins przełknął gładko pochleb 
stwo, a w tej chw li przypomniałem sobie, że, 
choć slawa jego, jako komisarza, niedaleko 
sięgała, jednak znanym był w młodości z 
celnych strzałów myśliwym. 

— Przytem, panie Gnyrkins, wyprawa 
na tygrysy nic nie jest warta bez doświad 
czonego nemrodR, a któż lepszym może być 
doradcą od pana, który tyle polowań masz 
za sobą. Któż to był towarzyszem Mao- 
riego? Kto zabit owego dwanaście stóp 
długiego tygrysa w góra h Nepalu, w v. 18612 

— Dobrą pan masz pamięć, mr. Griggs— 
rzekł uszszęśliwiony stary. — Gdybym wie- 
dział, że mi się druga taka gratka trafi, ju- 
tro zarazbym ruszył. r 

— (zemn nie? Mamy tu w pobliżn 
niejednego Iudożercę, a zabić którego z nich 
jest poprostu dobrym uczynkiem. Każdy 
zobaczyć może tygrysa, ale nie każdy p^tra- 
fi go zastrzelić, pańskie zaś czyny praeszły 
do historyi; sądzą więc, że nie powiuieunbyś 
pan się drożyć. Gdybyś pan był z nami, 
zobaczylibysmy przynajmniej pelowanie co 
się zowie. 

— Wiesz pan eo, traz, kiedy mi to 
pan napomniałcś, zdaje mi się, że chętnie- 
bym z wami wyruszył. Gdybym tylko mógł 
zostawić moją siostrzenicę u lady... ludy... 
jakże ona się u dyabła nazywa? Wiesz pan, 
żona sędziego? Powinieneś pan wiedz eć, | 
ja nigdy nazwisk nie pamiętam. 


Firma egzystuje od roku 1895. 


: „Dam Handlowy. 


Warszawa, Senatorska 19, Telef, 13-89, 


Hurtowy Skład WIN 
Cenniki wysyłają się franco I gratl 
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Żarowo - Naftowe 


— Lady Smith Tomoki s. Tak móg!- 
byś pair miss Westonhaugh tam zostawić, 
to jest jeśli pańska siostrzenica miała już 
odre i nie obawia się jei, słyszałem bowiem, 
że troje mlodych Smith Tompkinsów zapadło 
wlasnie na tą chorobę. 

Co pan mówisz! 
zie znaleźć kogo innego. 

Pewny byłem, że miss Westonhaugh 
z Isnacsem układają w tej chwili plan polo- 
wania, pow rócilem więc do rozmowy o Spor- 
cie i przysięynę, że zanim przybyliśmy do 
domu—judąc zuwsze w tym samym porad- 
ku—stary Ghyrkins postanowil dodać bodaj 
jednego tygrysa do kolekcyi celnych swych 
strzałów, 

Gly zsiedliśmy z koni, miss Weston- 
havgh odpowzywała już w fotelu na weran- 
dzie, a Isaacs, pochylony nad nią, coś jej z 
ożywieniem opowiadal; spostrzegłszy nas, 
wyprosiował się i umiluł, ona zaś podniusła 
na niego oczy, jakby Żżałując, iż mówić 
przestał. 

Zoliżyłem się, by oddać jej dobranoc. 

— Przyjdźcie panowie jutro na obiad 
o siódmej — rzewł Ghyrkins. — I ty Kildare 
mnsisz przyjść, ho omówimy wyprawę. Mu- 
simy prędko tv załatwić, jeśli mamy wrócić 
przed odjazdem wicekróla. 

— W takim razie—zwrócił się do mnie 
Kildare — ułożymy także partyę pola na po- 
piedziałek, dobrze? 

— Naturalnie, z przyjemnością. 

Pożegnaliśmy się i odjechaliśmy, z nie- 
jakim trudem odszukuwszy konie, ciemno 
już było bowiem zupełnie. 

— Dziękuję c, Grggs—rzekł Isaac8— 
Oby się twoje nogi nigdy nie zmęczyły, oby 
cień twój nigły się nie zmniejszył. 

— Nie masz za co mi dziękować. Cv 

się 2.8 tyczy mego cienia, to chyba nie mo- 
że nigdy być mniejszym niż teraz; ciemno, 
cacé oko wykol. 
Dobrze wiedziałem, 
Zupaliłem e;garo. 
— Wiesz Isaacs, że nie brak ci zimnej 
krwi, na honor! 

— Dlaczego? 

—- Jakto, diaczoge? N.jspokojniej ukła- 
dasz z miss Westonhaugh blan wyprawy na 
tygrysy, podczas gdy wiesz bardzo dobrze, 
że za trzy tygodnie musisz być w okolicy Kaj- 
tungu. 

— Żadnej nie widzę w tem trudności. 
Za dwa dni możemy być w Onde, strzelać 
tam tygrysy przez dni dziesięć, i w drugie 
dwa dni tu powrócić. To stavowi dwa ty- 
odnie, a tydzień mi pozostaje na podróż 
do Keitungu, która mi nie zajmie więcej 
jak trzy dni. Zanim wybierzemy się do 
Qudy, zamówią przez posłańców rozstawne 
konie i kulisów, a że drogi dobre, więc bę- 
dę na czas na umówionem miejscu, możesz 
być o to spokojnym. 
bardzo dobrze, 


No, no, trzeba bę- 


za co mi dzięko- 
wał. 


ule sądzę, że 


a CA 


Ghyrkins ze hce najmniej trzy tygodnie s ę- 
dzić na polowaniu, a niewiem, czy przyjem- 
pie <i będzie opuszczać go przed końcem. 
Izaacs nic na to niu odpowiedział, b;ł 
naturalnie pogrążony w układaniu licznych 
swych planów, i ja więc nie przerywałem 
milczenia, tembardziej, że dość miałem za- 
jęcia w utrzymaniu konia na nogach wśród 
tych nieprzeniknionych ciemności. Wtem 
wierzchowiec mój skoczył gwałtownie ista- 
oął, drżąc na całem ciele, a i koń Isancsa, 


chrapiąc, rzucił sią w bok, uderzając w mo: 
Jego. 


W tej chwili odezwał się cichy i 
przyjemny głos, i wydało mi się, że widzę 
wysuką postać po t#mtej stronie mego to- 
warzy*Za. 

— Spokój z tobą, Abdul Hafizie! 

— Alekum Salam, Ram Sal! — odparł 
Isaacs, który widocznie głos ów pozn:ł. 

— Abdul Hafizie, mam do ciebie inte- 
res, a widzę, że jedziesz do domu. Jeśli 
chce z, będą u c'ebie za dwie godziny. 

-- Wla twoja moją jest wolą, Ram 
Sal. Niechże tak będzie. 

Wydało mi się, że postać znikła, a głos 
powtórzył ciszej, jak gdyby szybko się od 
nas oddalał; 

— Niechże tak będzie! 

Konie prędzej odemnie się uspokoiły, 
bo wyznać muszę, że zdarzenie to nieprzy- 
jemne na mnie wrażenie wywarło. Nie mo- 
głem pojąć, skąd ten człowiek mógł wie- 
dzieć, gdzie się znajdujemy, bo przecież 
byta: ść nasza u Ghyrkinsa zupełnie była 
nieprzewidzianą. 

— Ciekaw jestem, czego on chce? — 
rzekł mój przyjaciel jakby do siebie. 

W każdym razie wie, gdzie ciebie 
znaleźć — zauważyłem. — Chyba jasnowidzą- 
cym jest. 

— Bo i jest nim wistocie. 
dziwna to bardzo osobistość, 


Wogóle 
Nieraz mi sią 


peana przysłużył, a chociaż nie mam wyo- 


rażenia, skąd czerpie swoje wiadomości, a 
tem mniej, jakimi środkami lskomocyi roz- 
porządza, to przecież wdzięczny jestem za- 
wsze za dobre jego rady. 
„ , — Ale któż to jest? Pers? Indyjskiem 
imieniem go nazwał'ś, ule może one przy- 
branc; czy jest on męlre=m z Iranu? 

— Mędrecem on jest, ale nie z Iranu. 
Nie, jest on z urodzenia brahminem, budha- 
istą z religli, a „adeptem* z zawodu. Zja- 
wia się i znika niespodziewanie, bawi zawsze 
krótko, ale rzecz swą przedstawia jasno i 
dokładnie. Į dziś obdarzy mnie zapewne 
dwudziestoma słowami mądrej rady i zniknie, 
zanim mu zdołąm odpowiedzieć. Jeśli zaś 
spytam służby, gdzie się podzisł, patrzeć bę: 
dą na mnie, jax gdybym zwaryował, dopóki 
im nie pokażę pustego pokoju, oskarżając 
ich, że się pospali. Mówi wieloma języka- 
mi i lepiej odemnie, a wychowywał się po- 
dobno w E tynburgu, coby tłómaczyło znajo 
mość jego Earopy i europejskich spraw. Czy 


Z powodu zwinięcia handln 

za pozwoleniem magistrala od 

dnia 28-go października nn- 
zaacza Się 


Składu | 
mebli da 


WINO. py 
“COGNAC H i 
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It. p. 


SZM 


Janislanyk 


Wyprzedaży podlegają bez wyjątku wszystkie towary, a mianowicie: mo- 
ble stylowe i inne, lustra, łóżka, krzesła, materye jedwabne, dywauowe, lnia- 
ue. Atlas, plusz jedwabny, wełniany, lniany. Portyery, firanki, gobeliny, obra- 
zy, metalowe ornamenty i t. p. 
Wyprzedaż dz'ału manufaktury, jako to: materyi je- 
A s dwabnej, 
belinów i t. p. a także skóry i ornamentów metalowych będzie się odbywała 
tylko w pątki t soboty. 2) Podczas likwidacyi 


o g. IOej rano. 3) Kupione przedmioty magazyn nio dostawia do mieszkania, 
14115 


ale przyprowadza do kompletnego porządku. 
| RZEZ ZZO z 


AEA i > 
dj  Czesko-Rosyjska fabryka wyrobó 


zajmowałeś się kiedy wyższym budhaizmem? 
Bardzo to i. teresującu nauka. 

— Tak, dużo o tem czytałem, a więcej 
jeszcze myślałem, ciekawa to bowiem rzecz 
niezmiernie. Gdybym był azyatą, z pewno- 
ścią staraułbym się dojść du „mokszy*, chcć 
bym miał całe życie puświęcić, by przejść 
wszystkie stopnia wtajemniczenia. W twier- 
dzeniach ich jest coś nadzwyczaj racyonal- 
uego, również jak w zaprzeczeniu istnienia 
wszelkich nadprzyrodzonych sił. Równocze- 
śnie zaś stuwiają tak czysty i podniosły ideał 
Życia, iż nie dziwię się bynajmniej zachwy- 
tom Edwina Arnolda i spekulucyom na ten 
temat tak transcendentalistów, jak i wolno- 
myślnych, którzy doszli do przekonania, że 
kto wie, czy Wschód nie posiaia większych 
mędrców i fl zofów od uczonej Barepy. 
Przypuszczum jednsk, że ty, który osobiście 
vbcujesz z „ndeptą”*, musisz lepiej odemnie 
poi formowanym być w tych kwestyach. 

— [I mne uderzała często piękność 
wzniosłych myśli bushaizmu 1 nieraz blizki 
byłem nawróc:nia. Co się jednak tyczy nad 
przyrodzanych na pozór sił „adeptów“, nie 
dbam ani trochę o tego rodzaju zjawiska. 
Żyjemy w kraju, w którym tak zwane cuda 
są chlebem pow.zednim. Kto kiedy wytwó- 
maczył sztuczką z drzewem mangowem, al- 
bo z koszem, albo z sznurem, po którym fa- 
kir lezia do nieba, ściąga go potem ze sobą 
i znika? A jednak widziałeś to i ty, i ja, i 
tysiące innych osób, ci zaś, którzy Lo wyko- 
nują, najmniejszej nie mają preteasyi do 
nadprzyrodzonej siły. M ędzy zaś wzrostem 
drzewa z ziarnka w przeciągu trzydziestu 
minut, a przebyciem tysiąca mil w tyleż se- 
kund jest tylko różnica stopnia rozwiniętej 
władzy. Oto wszystko, Oba te „łenomeay*, 
jak je dziennikarze zowią, odkąd pani Bła- 
wacka na nie ogólną uwagę zwróciła. są dla 
mnie równomierne. Widziałem w Kalkucie 
młot, który rozłupywał jajko, nie razduszając 
so, a miażdżył ua płasko bryłę żelaza tak 
dużą, jak twoja głowa. „Fenomeny“ vaba- 
wić mogą kobiety i dzieci, lecz prawdziwe 
piękno systemu leży w obietnicy szczęścia 
zupełaego. Czy zaś ten stan absolutnej wol- 
ności daje wtajemniczonsmu siłę przenosze- 
nia się z miejsca na miejsce z błyskawiczną 
szybkością lub Re zczania astralnego fluidu 
w przedmioty codziennego użytku, czy nie, 
jest dla mnie rzeczą najzupełniej obojętną. 
I tak dość szczęśliwym się czuję i pewny 
jestem, że możność udania się na parę go- 
dzin do Ameryki i powrócenia stamtąd w 
sam czas na obiad ani trochę nie przyczy- 
niłaby się do poraożenia mojej szczęśiiwo- 
ści. Jednej rzeczy jestem tyłko pewny, a 
mianowicie, że gdyby nieprzewidziuny jakiś 
wypadek, czy też nieszczęście, spowodowane 
przez własne moje szaleństwo lub z woli 
Allaha, zniszczyć miało spokój umysłowy, 
którym ed dziesięciu lat się cieszę, to szu- 
kać będę pociechy we wzniosłej nauce bud- 


haizmu. P goń bowiem za szczęściem, tak 
nie wspólnego nie mejącen z ziemskiemi 
żądzami, bie może s'ę sprzeciwić ani mojej 
religii, ani twojej. 

— [ja tak sądzę, ale jak na prawo- 
wiernego muzułmanina, bardzo jesteś libs- 
raluym. Więc naprawdę rgodziłbęś się 79- 
stać jednym z „braci“, jak oni siebie na- 
zywają? 

— Dotąd nigdy mi na myśl nie przy- 
szło, że może się w życiu mcim coś zmie- 
ać, ale dziś wś mi dv ucha szepcze, że cze- 
ka mnie albe niezmierne szczęście, ale jesz- 
cze bardziej niezmierzone nieszczęście, ale 
że w każdym razie: nie pozostanę takim, ja- 
kim obecnie jestem. 

Glos jego zadrżał przy ostatnich sło- 


wach. Widać już było światła hotelowe. 
— Nie będę z tobą dziś jadl obiadu, 
Grigs. Każę sobie coś przynieść do mego 


pokoju, ty zaś jeśli jesteś wolny, przyjdź 
jak będziesz mógł najprędzej. Nie widzę ra- 
cyi, dlaczegobyś nie miat zobaczyć „Adep- 
ty“ Kam Sala, kiedy podzielasz moje vapa- 
trywania na jego religię, szkołę, czy też Ti- 
lozufię. Odpowiednią na 10 nazwę może wy- 
najdziesz podczas jedzenia. 

Z tem rożesaliśimy się na jakiś czas. 

Bogaty we wrażenia dzień przeżyłem, 
i tak, jak Isaace, nie czując się usposobionynt 
do licznego i hałaśliwego towarzystwa w ho- 
telowej jadalni, kazałem sobie podać obiad 
w swoim pokoju i postanowiłem jednocze- 
śnie nie korzystać z zaproszenia i pozostać 
u siebie, by spokojnie pomyśleć o stosunku 
do nowego mego przyjaciela. 

Nie byłem jednak w stanie bezstronnie 
rzecz rozważyć, bo osobistość jego zbyt sil- 
nie działała na moją wyobraźnię. Czy myśl 
moją przeniosłem na Ram Sala, czy na miss 
Westonhaugh, czy na maharadżę, zawsze on 
stanowił centrum obrazu. Że podobnega czło- 
wieka nigdy w życiu nie srotkałem ani nie 
spotkam więcej, to więcej jak pewne. Czyż 
miss Westonhaugh może go nie pok chauć? 

Przypomniałem soble szlachetne jego 
zamiary względem Shere-Ali'ego. Wszakże 
miał starego maharadżę w swej mocy i 
mógł i dług swój w całości uzyskać, i jeńca 
w dodatku wydobyć, a jednak przey miło- 
sierdzie dla biednych swych współwyznaw- 
ców darował procenty, poważną sumę wy- 
noszące. Nigdy nie wrafiło mi się nic pv- 
dobnego słyszeć, zwłaszcza na wschodzie, 
gdzie rodzonemu bratu nikt nigdy j:drej 
rupii nie odpuścił. 

(D. c. n.) 
E O a 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 


ANTONI CZERWIŃSKI 


LIKWIDACYA 


'nmn W-Wasyikowska, 
d. M 10 
falera. 


Ceny stałe, o wiele mższe od fabrycznych. 
dywanowej, lnianej. portyer, firanek, go- 


magazyn hędzio otwierany 


Fortepiany I Pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rahli i drożej, wynajem od 8 rubli. 
Zylańska Nr 27, Telefon 185. 


olbrzymia partya 
Ctrzymana prawdziwych puchowych 
renburskich i Penzeńskich 
Ciepie 
dziecięce puchowe 
palta i sąratowskie 


Chustek, 


rękawiczki, pończochy, skarpetki, trykot. ko- 
szulki i kalesony, puchowe I Szydełk. haiki, 


barchany sarpinkowe, 


Ceny niższe od egzystwyących. "azzmsaeszwczcw 


Magazyn W. N. SIROTKINA, Kreszczatyk ir 8. 


Wychowawca- 
nauczyciel st posiadjący chlubne re- 
komenda"qeaposzakeje lekezi Sir 
słaWska Ne gama. = ni Feq4(25 


okój umeblowany, schludny z 


pięknym widokiem do wy- 
najęcia. Może być z ca- 
łodzienucm utrzymaniem. Mala-Wło- 
dzimierska 47 m, 8. 14119 
int. śred, lat, zna dob. 
wd owa wiej. gospodarkę i począt. 
dla mał. dzieci posz. pos. na wyj Ma- 
ryińsko-Błegowio zczeń:ka 47 m B. 
14112 --1 
Will wo Lwowie do Sprzed. dogod. 
j warun. zapł. Zgłosz. „Ładna 
willa” restante Lwów. 14105—2 


Drzewo opałowe 
Skład S. Piotrowskiego 


13389—16 


13925 - 8 


do oświetlenia wewnętrznego 
magazynów, hał, warsztatów, lokalów i t. p. 


Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
Konstrukcya prosta. 
Siła światła jednego palnika około 150 świec. 
Wygląd efektowny, 
Ceny przystępne. 

- GENERALRKA REPREZENTACYĄ 


Warszawskiej Fabryki Lam Larowych 
Mishal Bukowióki * use lęg 5 


adres telegr, 
„Kijów Embu“. 
Cennik i opis gratis franco. 3854-58 
Potrzebni są uzdolnieni agenel na korzystnych warunkach 
| Z p m 


= dna 
SŁYNNE, WYBOROWE 


mydła tualetowe przotłuszczenę 


, glicergnowa 


ULUBIONE PERFUMY 
ROZMAITE SRODKI KOSMETYCZNE 


Pasty do zębów, Puder, Brylantyna, Krony 


qi Calderara 4 Bankman 


Dostawców Gesarsk. i Królewskiego Dworu w Wiedniu 
Sprzedaż to w sklepac 
przedąż tylk sklepach „Jurotat" 


13953 


c (Połudn. Rosyjskie T wo 
i głównym składzie Handlu Towar. Apitecz.), i 
| 


i Polskie Rendez-Vous w Kijowie! 
Eleganckie polszie towarzystwo spotyka sig! 


tylko u TABĘCKIEGO (dawnicj Burk)’ 
Kreszczatyk 37, 13667—6 ' 


Skład najwytworniejszego obuwia własnego wyrobu. 


UNIWERSALNE": 


trykotowych i pończoszniczych 


Na sezon zmowy poleca ciepłą bieliznę Jezerowską iin., chust- 

ki penzeńskie, puchowe, wełniane k.fianiki damskie, figira, 

kamasze, rękawiczki, kostyumy din myśliwych, kurtki na fu- 

trze i z NE WOW Dia cierpiących na reumatyzm 

specyalne kamasze, fu- 1 = s „aS H 

aoa ind Dziecinna bielizna ciepla. 
Ceny bardzo nizkio i stałe. Cenniki na żądanie, 


Magåzýn G. W. Andrle W.-Wasylkowska 


p Czeski Nr f0. 13778 
3 ANT, 


ANIN a 
KTZNITA 


HANDEL WIN i DELIKATESÓW 


„KULINAR” 


Podaje do wiadom'ści, żo główny oddział został przeniesiony na Kreszczatyk 
M 15, wprost Ratus'a; sklep urządzony na wzór zagranicznych: zaopatrzony 
w wielki wybór najrezm. prod., w:na krajowych i zagranicznych firm. Codzien- 
nie o g. li-ej rano i 6-ej wiecz. gerące kiełbasy, szynka i t. d Szczegól- 
niejszą uwagę zwrócono na kuchnię, znajdującą mię przy 
skiepie za oszkioną Ścianą przed oczami publiczności. Pie- 
rożki gorące w kilku gatunkach w ciągu całego dnia. Dziczyzna, pta- 
ctwo i ryby świeże i przyrządzone na różne sposoby. Okstaliunki na 
wspaniałe chady i rojedyńcze potrawy po cenach umiarkowanych. Drugi od- 
dział sklopu »Kulinars pczostaje przy ul. Funduklejowskiej M 19 wprest teatru, 
14115 Właścicielka sklopu Olga Kapelan, 
E T R 


200 rb. WAGRODY I ' A i 
damy każdemu. kto potrafi dowieść, że 12 wartość. pażytecz. niżej 
EDU przed. nie w arte oznaczonej niosłychanie rk Kl 

yiko 3 rh. ArH i PrZe- 

45 kop. Korzystajcie z okazyl! " si, 
otwarty zegarek kieszonk. męski z prawdziwej czarnej oksyduw. 
stali, ankier (nie cylinder) na kamieniach, pusiad. przyrząd za- 
bezpiecz sprężynę od pęknięcia, szkiełko ochronne od krrzu; 
chodzi dźwięcznie i ściśle co do minuty. 2) Elegance, nieczer- 
niej. łańcu b: czarny, niklowy z biał. met., albo ameryk, złota, 
|, , długi alto krótki 38) Nowość! Autom. kinewa! —brelok z po 
dwójo. zmieniaj. się widekami zajmując. kobiet. 4) Woreczek zabezpieczaj. zc- 
gurck od kurzu. 5) Przyrząd o hraniaj, zegarek od słodzici. 6) Alnoryk. ste- 
reoskop-panerama z 2 achrom. silnie powiększaj. szkłami i przygotów. 
do obraz, 7) do tego 25 ariyst. wykonanych obraz., Puzyteczna Nowość; 8—11) 
Prawdziwa niklowa zagran. mechan, obszdka, zawioraj.: pióro, ołówek i kaucznk, 
stemp. z iwien. i nazwisk. klijenta. 12) Flakon f»rby do stompla. Te wszystko 
tylko za 3 rb. 45 k.; kryty zegarek z kompl. garnit, 4 rb. 45 k.; do zogar. do- 
łacz. gnaran ya 6-leinia; obstalunki wysył i bèz zadatku. Przes. do itosyi 
Europ. 50 kop, na Syteryę 90 kop. Uprasza się o adresow. zamówicń; „T=wao 


Dwigatiel' w Warszawie, Próżna 14—143. P. S. Przodinioty, które 
się nie polobają, przyjmujemy napowrót. 13480 —32 
BYŁY PRACOWNIK HERSEGO 15323—15 


MAGAZYN i PRACOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKICH 


i skład wszelkich futer 


sm ° Przyjmuje wszelkiego rodzaju obstalun: 
Jana Rzemińskiego 


ki ze swego lub powierzonego materya- 
Ju. Na składzie posiada wiclki wybór 
Parys- 
kich 


gorżetek j mufek od 6 do 300 rub. i ta: 


kowe przerabia 
Kreszczatik 22 w podwórzu Grand Hotel, obok poczty. 


| y) 

1-szą nagrodę za piękną 

na konkursie 1909 r. w Nicei otrzymała kijowianka, pani A E.— 
Trzeba dodać, że nabywa una 


zawsz» w sklepie asi 
gorsety przygul. Proreznej 11 xy aul-Ma rie‘í, 


13556 —7 


figurę 


Jutrzenka 


kalendarz katolicki dia wsi i miast na 1910 r. 
Do każdego kalendarza dxłączony jest jako premium wizerunek cudowne- 
go Chrystusa Erakiłowskiegoe, wykonany litograficznie i w kolorach 
Cena kalendarza w pięknej kolorow. okładce (5 kop., z przesyłk. pocztow 
25 k./'(za zaliczka o 10 kop. drożej). Sprzedaż we wszystkich księgarniach 1401 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


PZ, G 4 P - Kijów, Prorezna 2 
MATRA a eaj CLOW w d. R za "£ 


Firma nagrodzona “5: arona Wielkim złotym medalem 
i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
obstalunki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


e 
Magazyn bławatnych I sukiennych towarów 


W. $umiec iN.Lusin 


wiam A. W. Berestowskiego 


byłej firmy 
Kreszczatik d. Szlachty M 16/2 wprost Dumy 1310%—17 


OTRZYMANO materye uniformowe, wełniane, sukieune dla wszystkich 


zakładów naukowych, Ceny nizkie. 


wsi ię |. Rzadka okazya 
Skład Mebli Maaa maan Soyka wbicie 
Angielskie M: rand OR 


wełniane, anateryał trweły i modny. 
nitury mebli, materyo jedwabne, 


szer. 2 arsz., 4!j4 arsz. nu kompletny 
kostyum męski r 8 arsz. 'ryko »Pa- 
drapcryc, firanki i wszełkicgu ro- 
dzaju meble 


mamac na elegancki j trwały kostyum 
damsxi, z opakowaniem i przesyłką po- 
po cenach fabrycznych 
bez konkurencyi. 


rztową, bez zadatku i ryzyka, Fabryka 
Kreszczatyk 37 wprost Funduk 


zwraca pieniądze w całości, w razie, 
gdyby nie przypadł» dy gustu. 
JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 
Płótna 


dres: Fabryka A. Kurmana, Łódź 
SORKOŁOWA 


4 
D. K. 14032 —2 
G. 
SRESZCZATIK Hr 54. 


| Hotel „„Inłernationai” 


Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczatleki 
maita płótna, bieliznę stołową, poń- 


zaułek 5. Telefon 628. 
czo:hy, skarretki, prześcieradła, gu- 


Ceny od 75 kop. do 3 rb. ha dobę. 
Miesięcznym ustępstwo. 

tową bieliznę męską, towary bawoł- 

niane i wiele innych przedmiotów. 


Na każ. pocz powóz. Wynaj. na godz. 
Z Szacunk. Tadeusz Mroczkowski, 

Ceny zawsze stełe ? niższe od wszyst- 

kich w Kijowie, a czem prus:ę się 


lo długoletniego 
osobiście przekonać, 13450 15 


wydzierżawienia 


zaraz nie'sce na urządzenie młyna wo- 
dnego na rzece Łagu w Wziodziinierzu 
Wałyńseim. Po szczegóły zwracać się 
do Pomianowskiego, poczta Ustiłag gub, 
wołyńskiej, Patydnie. 14045-2 


Kosze gotowe 


wybór duży do kwmiów, papičru, do 
ronót damssich, nót gazet, bielizny, do 
podróży i t. p. poleca koszykarz Z. 
Czerwiecki, Borys. tok39i Fanduk. 16/18. 
14054—2 


E E a a a 
Meeke do sprzedania na węz- 

łowej stacyi Pol. Z. Dr. Z. dobrze 
urządzona, duży zapas towarów, mi: Sz- 
kanie 9 pokoi” Stały doktór. Obrót 7 
tysięcy Cora 12 tysięcy, '/ę gotówką. 
Adres: Berdyczów, gub. hi. owska |ocz- 
ta poste restante A. X. 14000 —3 


Student zdoluy korepot. Zua uubrze 
a 


l matem., łacin. M. Włodzi- 
mierska 40 m. 20 W. K. 14103-2 


w Kijowie pa Przystani. Telefon 2234 

i z Z powodu wyja- 

Natychmiast A 34 do A 
í 


różne ineble, a także japońskie rzeczy. 
14093 


w wielkich partya- Brzo- 


drwa 


zowe na Kij. Kow. 


Bulw.-Kudriawska 42 m. 3 


Kol. 
Żel. poleca z dostawą i 
gwarantuje sumien. układ. w sążnie lub 
więcej. Ceny bie wyż. niż brzeg. Węgiel 
kamlenny najroz. gatun. i drwa piłow. 
na wagę. Żydowski targ, róg ul. Stepa- 
nowskiej Nr2 tełef. 1825. 13330 -25 
+ Jub sprzed. wygodny 
Do wynaj. dom e z Og!0- 
dcm i ziemią orną 60 dz. lub bez nici, 
w ładnej i zdrowot. miejsc, nad stawem 
w pobliżu miasta powiat Adres: w adut. 
»Dz. Kijow.» 13848 —4 
pudro 4 tumi, 


Nasienie buku fsp is wis 


dom. Satanów gub; pod. Zarząd dóbr 
Hr. Klementyny Tyszkiewiczowej. 


oszukuje się 
na wyjazd na wieś nauczycielka pol- 
ka, posiadająca prakt. i t- oret. niem., 
franc. i muzykę. Konieczne jest świa- 
dectwo o ukończeniw śred. zakł. nauk. 
Continental, H. Kozakowska, O obiście 
od 6 do 7 wieczorem. 69 8 


H z dypl. akoe”, 
Nauczycielkasacne coour 
poszukuje na ranne godziny lek. polsk. 
liserat., histor., jęz. franc. i niom. lry- 
14075- 3 

rzyjczdna poszukuje 
Kucharka DIS: Wiad. adm. 
Dziennika Kijowsk. 14078 —5 


Mamka poszuk. miejsca, ma rekom, 
14085 


nieńska 5 m. 12. 


Ncesterowska 12 m. 17. 


Berdyczów. 
Prenumeratę i ogłoszenia 


do 
„Dziennika Kijowskiego” 
, przyjmuje 


p. Michał Pobocha 


ul. Prisutstwionnaja 33. 


Jampol -Podolski 


Prenumerntę i ogłoszenia do 
„Dzien. Kijowskiego” 
przyjmuje 


p. Włodzimierz Biesleklarski, 


z 


Nr 243 


Środek dla osiągnięcia dee 


S | tikztności skóry. 
= Apt kata  Figra% 3 
JE Np. Gustawa Proche, 
aj © Brczka Bośnia. 
š] 5 Creme kb. 1.20, Pader kb. 1.20, 
gi o Międaiowe otręhy 80 kop., „Mydło 
č] z NU k, Perfumy (czem ya) Rh. 2. 

| Skżau główay dla Rosji: DE 


telef. 2402, Sprzed. we wszystkich aptekach, 13769 


JIeCZKATI 
JibhACJ 
oniotowni 


Śrutowniki—Corbetla 
Miiwmy pionewe— Blackstona 


Proz rowska aptecznych i pof. mag. Żadać szczez. prosp 


K 


Kuszczek M 50 
Telefon: Nr 527 


NIEZWYKŁY WYBÓR 


fee Y GUMOWYCH, 
LRLACZY SUKIENNYCH 


i p-f. „TREUGOLNIK* 


i najrozmaitszego 


14130 


wspaniały wybór zagranicznych i rosyjskich materyałów i FUTER 
=== Spódmiczki e oe e o Bluzki = 


=m Wykonanie bez zarzutu. Ceny przystępne. 


| m 


THa st -P. Machanicznego wyrobu 
w magazyna l: 14124 


Kreszczatyk No 28. 


obok poczty 


li) Pichena PPSA No 36. 
MOSTO 


tj angielskie do TANIO DU NAKYCIA 
Noze sieczkarni Tyzaka GEUWIE E WYSGRTOWANE 
Aieksandrowsia Nr 30. 


. . r Pad l 
Latarnie bezpieczeństwa s 


ZAFY JELĄZNE | J|EDEŃSKIE 


DE. AIZ ZARERO GAJA pian zakk ec 


FOLIC 
TW . W. A Ii HRI 
l i 
a W Koziatynie i Alexksamdrówce 


Kijów, Kreszaralyk 22, $$ m: 
6 dwówy wz, Gram Hotely. 
EB guh. kijowskiej. 14077-3 


Ai 
Reklamowy 


w magazynie bielizny i kapeluszy $ 
3) 3 ZE 


„ŻAK“ 


w. Wagylkowska Nr 6. Ñi M 


anis 


z powodu powigkaze p 
uia lokalu, dla ob- Sig 
znajmiems publiczna- W iB 
ści x naszym nader § 
urożtaiuunyim wybo- WE 
rom towarów cie- HA 
płych oraz nizkiemi $ 
cenami, a równiez JĄ 
dla poniekszenia o- [Ę 
bratu wszystkie to- B 
wary będą sprzeda- |Q 


wane Z nadawy zaj- M 
f: nym, rabatem. 
Spis towarów wy- 
: » "YSOFR 
Puli hales. rare 
Koszul. de CI ZAM ,, 
| Jl 


ów? 


S-t Petersburskiego Wyrok Mechanicznego Oliwia - 


w p dwórzu przy 


avd p“ odilepszy precyzyjny 
y? zegarek uznany przez 
Obserwaloryum w Szwajcurył. 

e agtt nagredzony złotym 
mgr Ur r Ą 
„KAWA modąalom na wysta- 
wie w Medyolonix w r. 1905, 
pyari wyłącza Kii $ 
„invar sprzouaąż ra Haw 
w szładzie zegarków 


|X. 5. Rorińskiego 


Aiskczandrowska Ne 39. 


Filje 


menam WEZ a: 


O ENER, 


PRAWDZIWE TYLKO Z TAKA MARKA 


ie są ważne 


tylko w ciagu, Reklamowego FENG 


k: Ba ews szięi 


RR Nie 4, 


znaczodych na sprze-| 


14005—4 


j% LU) 


| m s Wyłę zna sprzedaż na Dia'a-Cerkiow 
| <K, "daz: Przyjmuje ocbstalvnk' Ż w asnych, je u powierzonych "Mag 7, wyrob. ziet, scebru. i zegar 
| a heh maleryzłów. Na sezony jesienny i zimewy ciza mana W a= || ków A. Zdrojewskiego. 
I Keszule noc. dł. 4 > o owybor najlepszych ineerychiw, angist kici, franenst i h RS TP PT OJ O 
A jay U a [ 


“a 


w len, g - 
UD. Dom Handtqury 


3.1 A. ROSENTHAL 


pł. Dumski, chuk magaz Jermoljewa 
odno= 


ke 1 kr jowysi. | 
Tra. BER Ceny ja ak dawniej przystępne. 
Krój angielski pedług ostatniej mody. "FP 


„JIN 


Śr 


Klu erż. płóc. 


a również KREMI i i APRETURE 


Dila uczących się rabat. 
860 —3 


Najlepszy vrateryał do przykrywania podłóg 


LE NOL E I A aa 
wyj 


POWTÓRNIE 


mE W 
INSTYTUCKA 4. Kijów BEZAKOWSKA 30. 


3 
Lud 
pr” 
Q 
> 
g 3 
Ra a » ha " H PAaL dum a, ŻćĆ magasyn ZsSłteł 
TYP ETZ ' Cio, łe kosza. 105 , |] 6 wialkiywykdr jodniobnychy -Welnis- 
osiada d WY GEKIĄ krwszorzedne IM dZ | » kalesn., 1.10, $ € uych, sukiennyeh i bawcinianych ma- 
|| „ Ppónz. „ 40,0 bryałow 
E z = Skèrpet. „p 28, N "M Ceny ma e ia towasy znie 
» Pog E Ei: 4 ró ia a mianowirie: 
| 3 i MoE: EE. gg Saline de-Loon czaru. Czy- 
SPRZEDAZ HURTOWĄ SN E MESIE 
k* | s i Bila pu CA , Le Pu KE ©. a f; k á 
z H egera, parasole, ka- If © p KE 4 EM 
WYKONUJE losze, z rabatem, JO = FA" 4a O. 
Welna n osk. "ai, Paa iea 2837 
a p ' r3 r a | Szewiot ezyst ' we ae na 
Towarzystwa Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych erat k aA c $ 
| Dyag nal męs zystkich 
pod firmą „TREUGÓLNIK” S-t Petersburg. nog z S, SIO U 1 S-k QE „olor $ sg wi +. 250, 
Aart mes k Upon na S jum , m =" 
4 Dre K i » = n 
zai = | Tylko MECHANICZNEGO wyrobu [Vaea om 
a i st 5 rb. PING) 
pa m Bez SODY. Bez POTAZU p| ans dams 0,15. 
~ T N t AR KAKAO pno phemiczetąs, wii: cd o" 
-W0 en y A mI [E] d „Ak. ZWZ Wiz wi OSIEM TEJAY 0 F5 RE OSP | Sukna damskie wo wszyst. kolor. 
v. w wicikim wył.orz *. 
> ja x z T-wa Akcyincgo Wikander i Larson w Libawic. k plano NA 
ANGIELSKIE MO TORY NAF TOW E Dywany z LINOLEUM i chodniki x LINOLEUM. A, bryka ognio= 
tatcyki TE LINOLEUM trwałych kas 


dla całkowitego przykrycia podłóg. 10138 - 42 


Skład fabryczny 


K. SEPTER i S-ka 


S. Zwierzchowskiego. 


Fabryka: W. "Wasilkowska Nr. 77. Sisład: 
Aroszczatik Nr. 8. Telofony: Fabryki 


RT" „tik 
tir 4 


PETTER & SONS, C” YOVIL (gl 


irra 
` 
SP 
Ma: © i 
N g 


Nr 1BF1. Składu Nr 175L. Cenniki na 

ra MŁOCARNIE, POMPY, WARSZTA- danie. 121:2— 24 

Obecnie najtańsza Siła pO! USZAJĄCA: TY, APARATY KINEMATOGRAFICZNE. ok 0 Pl a paner AE -an 
= yszzw e zkarzało mi anie? 

HezpitogenStworim oino MRE == Majlepsze rekomendacye. «bwarów 14024 W od To PT: Ni acz e R, Gen ma kosęgom 

SZWAJCARSKIE MŁYNY WALCOWE „, JĘDĘ 66 sezonowych p W wprost ul Laterais | odl, Zn iaei 

JAZ C ANIE WE |= 33 di oznaczonsmi j e Sza BO 0d 20 g0 id e. DA wad ni p, męski 


"Yryko angietskiec. ma? 
i MKM © AGE SAB 
Alf beesaan tywn u GB arsy iy- 
| | ofikarcyara:, Wwa Diaby, Tysurek 
mody na uleganie: toowtyun duuski. 
Ola ufciuki we ws elkich cì maych 


A AD. 


Mod WO Ji 


w magzzynie 


Aparaty młynarskie ze sztucznemi żarnami 


= pazdziernika !, 


PRN 
tradycyjne 
zniżenie 


CEM 


fabryk rosyjskich oraz TRAPPA (Pilsen). 


fany -u (i ie 


Największy w kraju Południowo-Zachodnim 


Fabryczno-hurtowy sklad gramofonów iplyt 4% 
OMOKARD, KĘ 
SIERRA i inne. i 


EER Ceny adas e Wal PEES 
Nowość! „„BEROLiNA” Nowość! 


Cenniki gratis a mt 
Biuro 


Handlowo-Pzemysłowe 595 i M P © R To” 


Kijów, Kreszczatyk llir24 B. 14 34— 


"PEWSYONAT = 


okywatelski Maryi Kubickiej. Pokoje 
wykwintnie uneblow ane, kuchnia obf- 


ędności opału, usuwa R: 
patent Multiplikator ogrzewania. 


TA 21, A SZGz 


Drukarnia Polska w Kijowie. ulica Wasyiczykowska (Prorszen R) róg Puszkihskiej 


 „Dientein 


KRESZCZATIK Nr 50 
Ceny bez współzawodnictwa. 
/yscy się przekonali, że jedynie 


‘Lampa %estinhauz | |. 


jak ta ubicąły sr- 


zn wykazal, jaku Najtrwalsza, 


Palaca się od 1000—2,000 e| wa a 


Niwa oszezedzająca 10°. enargii 
szczyci się pierwszeństwem:. 


SKŁAD FABRYCZNY Posiada takie lampy a silo 46 — 100 


Ksreszczatyk 10, telefon t(9. Świece, po cenie cd I rb. SQ kop. 
Lampa pn 134 wodzina li palenia sę zwrara calkowicie koszt nabycja. 
gg IA cz AW ARÓW TZ POCO 


=D (AKRZE EZ 


Obuwie 


13109) 


it. p. 


J014—18 


nzkańskich Wyrobów Gumowych. 


i rzezy podróżne w „wielkim 
wyborze poiecg, magazyu 


P. HOMOLAKA 


zł JF" na pończochy, skarpetki, kalosze, rękawiczki, 
x shódnioczki orenturskie i penzeńskie, chustki, 
kosztiki ciepłe, kotary płótna, obrusy, ręczniki 


s 


nlora: h. 


Frzy obstaluneu za zaliczką 


poczimwą dodaje się do ceny kop. 16 
woting taksy poczt. Adresyw.ć: Fabry- 


ku M. A 


Przyjmowanie obstalunków. Ceny zniżone 


13317- 9 


poleca magazyn 


6. M. TRAGSKIEGO 


Gotowe damskie i myskie rzeczy fuirznne włosen na wierzch, zakiety karaku- 
lowe, toa, gorzerki, mufki 1 czapla 


r a] 
eny bez wspóľza niciwa. 
a rę P. jlstwa w oki ch „chow. Wi A NA AL. paa e; ta, siiarzna I zdrowa, ceny umiarkowa- kie dże Rr. BE 6 y win ca AS 
rzedstawicielstwa w niekt rye miojs owościach niezająte 14032-— ne. Warszawa, ulica tysia Nr 5, róg | ZATIK Br. . NN: A Zad: ALS. 
NR: ki f aN. r aS ma | Marszałkowskiej. 13188—1Ę BĘ" CENY STAŁE. "ZWI *—]żnh-17 Telefon (343. Kreszczztik Mr f0, telef. 1574. 13792—12 


„.BMabuszkina, Łódż D. K. 
Jeż GA 


męskie, damskie; 
i dia dzieci oraz rzc- 
czy dv podróży w ogrom- 
mj, wyberze + Olecaimu= 


, R. Kiejber. 


KALSSZE Rosyjsk. Ame- 
Kreszczatik Hr 43, 


TONADA SLE TAE Derer "RZY E KC WARM DOOR OURO T W: a POST UŁLIFOZROA. 


